
t6df 1zwartek 24 listooada 1938 ~. 

Pr2:ed tekstem t.j. 1-sza strona e<l gr 
za w. m-m 1 lam. str: r. lam: w tekścl! 
50 gr„ nekrolpgi "° gr., zwycz. 16 gr 
strona IO lamów, drobne 1i gr: za wy 
raz dla J)Oszukuj11cych pracy 10 gr. 
naimniejeze oglos~ente t,20 gr,, dl& 
bezrobot. 1 zt. Ogloezenta dwukolorowe 
" 50 proc· drożej, ogłoszenia za.granicz· 
ne t trójkolorowe o 100 proc. droże'.. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 !tł. 
een„ ocłosze11 niedzielnych 114 o 26 pror 

drotMe. 
Za 1 w. mm. w 1 łamie ezer. 70 mm. 
(atrona 5 lamów), w wydaniu prow1n 
cJoualnym zł. 1.-. Za termin druku 

t tre.ść ogłoszeń admlnlal!'llcja 
we odpowiada. P. X. O. Nr. 602.880 
Opłała pocHOWll m-sona l'Ołówit. 
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- w siedzibie kanclerza H tłera. 

BUKARESZT, 24. 11. - Cały naród 
rumuńs'ki przygotowuje się do tryumfalne
go powita1nia króla Karola, który powraca 
do k·raju z oficjalnej wizyty w Anglii oraz 
wizyt w Belgii, Fral\cji i Sigmaringen w 
Niemczech. 

ZIGNOROWANA. ETYKIETA. 

LONDYN, 24. 11. - Nie wiadomo 
czy min. Ribbentrop zaniecha planu podró
ży do Rzymu, czy też nie. Wizyta jego w 
Rzymie dowodziłaby za·niepokojcnia Nie
miec stanowiskiem Włoch w sprawie Rusi 
Zakarpackiej. Zagadnie.nie to poruszone bę 
dzie na pewno dziś, we czwartek, w czasie 
rozmowy króla Karola rumuJs'kiego z kan
clerzem Hitlerem. Spotkani·e władcy Ru
munii z kanclerzem Rzeszy przewidywano 
w Londynie, sądzol'\o jedna:k, że kanclerz 
Hitler zjawi się w rezydencji książąt Hohen 
zoilem - Sigmaringen, gdzie król Karol ba
wi na polowaniu. Tymczasem król Karol 
nie <lbają.c o etykietę, zjawi się sam w Ber
chtesgaden, jako pierwszy gość królewski 
w siedzibie kanclerza. 

JAKIM KOLOREM? 
RZYM, 24.1 I. - Berliński korespon

dent „Stampy", omawiając umowę niemie 
cko - czeską w sprawie budowy auto
strady Wiedeń - Brno - Wrocław, zat1 
waża, iż autostrada ta pod względem woj 
skowym i celnym uważana będzie za pas 
terytorium niemieckiego. W ten sposób 

dawna Austria otrzyma bezpośr.ednie połą
czenie ze śląskiem niemieckim poprzez te 
rytorium czeskie. jest rzeczą ciekawą -
pisze korespondent - jakim kolorem ozna 
czona będzie ta autostrada ,na nowych ma 
pach geograficznych: czy będzie to kolor 
państwa czeskiego, czy też niemieckiego. 

Niemcy zatrzymali Koprzywnicę 
fldzie znajduje się fabryka samochodów ,,Tatra'' 

PRAGA, 24. 11. - Oddziały armii nfo
mieckiej zajmą dziś dalsze 123 gminy oraz 
ponad 20 osad, które w wyniku ostateczne
go wytyczenia granic, przypadają Rzeszy. 

Miejscowości te posiadają ogółem po
nad 60 tys·ięcy ludności, przy czym 90 .pro
cent tej ludności stanowią Czesi. Ostatnie 

te zmiany nie mają więc nic wspólnego z 
zasadą etnograficzną. 

Wbrew oczekiwaniom czeStkim, Rzesza 
zatrzymała miejscowość Koprzywnica -
gdzie znajduje się :mana fabryka samocho
dów „Tatra". 

Stany Zjednoczone zezwolą żydom niemieckim 

na osiedlenie sie w Alasc 

Pogrzeb Kemala Atatiirka przechodzi przed pomnikiem od~enia Turcji w-Stambule. 

AMSTERDAM, 24. t t. - W trzeci 
dzieil pobytu króla belgijskiego w Hol3'odii 
nad wybrzeżami hoienderskimi przeszła 
gwałtowna burza, która wywołała szereg 
incydentów i zakłóciła normalną komu.ni
kację morską na Morzu Północnym. Wczo 
raj pomiędzy przedstawicielami Belgii i Ho 
landii odbyły się rozmowy na temat sto
sunków handlowych między obu krajami. 

dany późnym wieczorem, stwierdza, iż w 
czasie rozmowy poruszono zagadnienia mię 
dzynarodowe. Ministrowie , obu krajów 
poruszyli w rozmowie sz,ereg zagadnień, 
interesujących oba kraje. 

WIELKI BANKIET. 
Rumunia ma niejeden powód dla roz

mowy z decydującym czynnikiem Rzeszy. 
:Anglia okazała znaczną rezerwę wobec Bu 
karesztu. Budowa portu na Dunaju przez 
Niemcy oraz floty dunajowej, są ważnyn1i RZYM, 24. 11. - Donoszą z Monte 
wydarzeniami dla Rumun·ii. Miejscowości Carlo, iż jeden z tutejszych wielkic'il. hote
koło Bratysławy, które obsadziły obecnie I li, będą•cy własnością spółki, na której cze 
Niemcy, zosta·ną rozbudowane jako koń·co- le stoi żyd Goldschmidt, zwolnił 70 prar 
wa stacja ka·nału Odra - Dunaj, i silnie cowników hotelowych narodowości włos-
vfortyfikowane. ki ej. 

NA ALASKĘ •.. 
WASZYNGTON, 24. 11. - Sekretarz 

spraw wewnętrznych Idkes oświadczył, iż 
Stany Zjednoczone mają rozważyć mc>żli
wość zezwolenia żydom niemieC!kim na 
osiedlenie się w Alasce. Minister dodał, że 
w sprawie tej opracowano już kilka pro
jektów . 

HAGA, 24.11. - Wkrótce po swoim 
przyjeździe król belgijski udał się ·ct.o po
selstwa belgijski-ego, gdzie przyjął ciłon-

śNIADANIE. ków kolonii belgijskiej. Wieczorem był wy 
HAGA, 24.11. - Królowa ho!e,nderska dany wielki bankiet, w którym wzięli u

podej mow ała śniadaniem w Amsterdamie dział królowa holenderska Wilhelmina, pre 
króla Leopolda. W śniadaniu tym wzięli zes rady ministrów belgijski oraz minister 
udział: premier Colijn, minister spr. zagr., spr. zagr. Holandii. 
Patijn i premier Spaak. Komunikat, wy- ---

• 
Zolnierze czescy Odwołane manewry floty . brytyjskiej 
naruszyli terytorium Rzpłitej. w-skuteł< huraganu na mo.tzu. 

LOND''i'N, 24.11. - Nad wyspami bry ale silny wiatr w dalszym ciągu-prz.eszka 
tyjskimi z zachodu na wschód przeszła bu dzał wyruszaniu okrittów na pełne, morze. 
rza, która spowodowała poważne straty i Nawet wielki sm „Queen Mary" m1.:1sia·t za 
zakłócenia w komunikacji. Szybkość wia- winąć do portu. Manewry. które miały się 
tru dochodziła do 70 km na godzin<;. odbyć w pobliżu Weymouth, zostały odwo 
Wczoraj wieczorem huragan uspokoił się, I lanc. 

CIESZYN, 24.11. - W ub. sobotę w 
godzinach popołudniowych leśniczy w Mo 
stach (pow. cieszyński) zauważył pod
czas pełnienia swych obowiązków w pobli 
.tu granicy polsko-czesko-słowackiej, iż 
<lroga leśna, prowadząca 'do Czecho-Słowa 
cji, zatarasowana jest drzewem. Na widok 
leśniczego znajdujący się w ukryciu żoł
nierze czescy oddali w jego kierunku kilka 
strzałów karabinowych i rzucili 5 grana
tów które eksplodowały. Następnie żołnie
rze cz,escy zbiegli. Leśniczy nie odniósł 
:żadnych uszkodzeń na ciele. 

W następnym dniu rano pojawiło się 

w pobliżu leśniczówki w Mostach, pob
żonej około 600 m, od granicy trz.ech żoł 
nierzy czeskich, którzy prze'd natlejściem 
polskiej straży granicznej wycofali się na 
terytorium czeskie. 

---0001---

R o e 
Czerw~ y „ ur c ~ _ _ - ~~ ;oiskrcin .nouł:~2~dac.h. 
DCi grHDICY pOISkO-SOWłeCkBelł. WARSZAWA, 24. 11. - Na szosach nisterstwo Komunikacji i po wypróbowa-

g•ranicy polskiej rozpoczęło się ponowne wsiadania do pociągów specjalnych, które zamiataczki mechaniczn~, pracujące przy Za1~1~taczk1 ~iozna będzie z . łatwoscią 
ZDOŁBUNóW, 24. 11. _ W pobliżu/ ność, pomimo płaczu kobiet i dzieci, do o giaclkicj naw:erzchni .ukażą się niebawem niu odd~ je d~ uży~ku. . , . 

wysiedlanie ludności sowieckiej zatrudnio- je wywiozły o świcie w nieznanym kierun- ! pomocy szczotek z prętow stafor1ych. doczepiac ~o kazdego samochodu, nawet 
Długie rozmowy w Paryżu nej przy karczowaniu lasów w ~trefie grani ku. To masowe wysiedlanie ludności po- Dwie takie zamiataczki Z2kupito już 1\'li bardzo lekkiego typu. 

cznej. granicza ma, podobno, związek z rozru-
PARYż, 24.11. - Chamberlain i mini- Według opowiadania zbiegów, którzy chami chłopskimi, jakie wybuchły nieda- i~~ n. ~· 7 •. rri V f 1fJ ,·~„ J ~\I . : o u Fi: n ~ u r .e A 

ster spr. zagr. Halifax opuścili wczoraj si~ przed~stali z Rosji s~wie.ckiej .do Pol- w~o pod Szepietówką, a które zostały stł>I- ! g~ ~ lUI tJ. t~~ I " t'f jr\ ;~" . li , n il; K" n "' 
Quai d'Orsay przed godz. 23-cią, ażeby ski, zmusiły władze sowieckie medawno mione przez wyprawy karne. · · • k , d . h 
udać się do ambasady brytyjskiej. nocąna-0dcinkugranicznym'mit;dzyAnno- By na przyszłość uniemożliwić widok z przeLsłaW ... t:Ielam! zw;ąz OW zaWO OWYC • 

polem a Sławu.tą pod Zdolbunowem lud- ze s~rony polskiej na t~rytorium so:vi.eckie, ŁóDź, 24_ l l. _ w firmie budowlanej NADZWYCZAJNA KONFEREN.CJA. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ .sow1ecbe władze w~skowe s~w1~ą od!Giedz pny ulicy Radwańskitj 62 wyn~ł j~tro.w . godz~ach pop~udn~w~h ~d 

P.ew~ego cz~su w;dłuz poszczegoln~ch od-1 zatarg na tle zatrzymania robotnikom za- będzie się w O~ręgowym I~spektorac1e 
cmko_w. gran:cz~y~h parkan z desek o wy- I robków. Robotnicy zwrócili się do inspek- Pracy nadzwyczaina konferen.CJa z_ przed
s?kosc1 trzy i poł metra, zaopatrzony. w za- I c.ji pracy z prośbą o interwencję. Konferen staw_icielami _zwi~zków zawodo~ych ro.
s1e~ z .dru.tu kolc.~astego. W ,parkanie tym 1 cja w tej sprawie odbccizie się w dniu ju- botniczycb, działaiących na terenie Łodzi. 

Osłił..tnia gi-oga Kemlłla A~tiirka. 

zna1dup się co kilkaset metrow bramy,- sta i t . · Obrady w których weźmie udzia~ główna . • . D t . h I t k' i rzeiszym. ' . ran nie strzezone. . o yc .czas par can a 1' inspektorka pracy w Warszawie ..:... Mie-
zbudowa·no na od~rn~u P.od Zdołbunowem. NOWY ZATARG. dzińska, 01!uęgowy i obwodowi inspekto-
'Yedług po~łosck, Jakie się szerzą na .~og:~ Nowy zatarg powstał na terenie przę- rowie. prac.Y, poś\":ięcone bę?ą racj-0nalnej 
.mczu polskim, ten czerwony „mur ch111sk1 d 1 . f B'. b . H' be er przy ult'cy organizacyj wczasow robotniczych \V roku b , b d dł · ł · · . z.a nI . Il n aum 1 1-rsz r 0 
mal k yc z u . 0;;;,~ny wz uz ca ei granicy· Wodnej 20. W dniu dzisiejszym przybyli przyszłym. 
po s o - sow1e\.,1'.ie1. d . k „ b t · f' o inspe CJi prncy ro o nicy irmy zwra-

28 bm rozpisa~c Z!"lianą J:!,i~k~J:a~;ac;ap:~:~~~i~~~~uc~i~ \~~;~~~ Wvro~ w mor~n! l~ 'rn1Tiuqł~ió~ 
wyhory do ra"" mio1ei1jnj w Cdun l acją zwoła prawdopodobnie w dmacn na1- H llW "' Warszawił!' ~ n U U UJ m1~ ~lli~ n U Uy bliższych obustronną 11conterencję celem _ 

. likwidacji zatargu. WARSZAW A, 24. 11. - Sąd Apelacyj 
. GDYNIA, 24. 11. - W dnm 28 ~":· r?~ .ny ogłosił wczoraj wyrok w procesie 39 k<J 

pisane z?staną W?'bory do Rady M1e1s~1e1 U HAEBLERA... munistów, członków „wydziału wojskowe-
w Gdy~t. Obecnie sporządzane. są. spisy U Haeblera wybuchł zatarg z majstra- go" K.P.P„ którzy za prób~r organizowa-
wyborcow, na zasadach obowiązuiący~h mi fabrycznymi. Swego czasu zawarto z frr nia w szeregac.h armii a'kcj1 wywrotowej, 
przy. wybo~ach samorządowych na terenie mą dobrowolną u111owę, na podstawie któ skazani zostali przei Sąd Okręgowy na ka-
całe1 Polski. re.i ze względu na tendencję obr1iżenia płac ry od 15 do 2 lat. 

Dolar 
część majstrów zgodziła się pójść na zasil- Sąd Apelacyjny zmniejszył wymiar ka
lek z tym, że będzie przyjęta w razie zwięk ry osk. Hadesie Posner i Ludwikowi Rei
szenia produkcji. Obecnie są warunki, sowi z 12 do IO lat, Jakubowi Drajerowi 

Bank Polski notował dziś rano dolary I s<przyjające przyjęciu tych majstrów, ffr- z 12 do 8 lat, Masi Tenenberg z 10 do 6 
po 5.28 i pół, funty szterl ingi po 24.75 fran ! ma jednak tego nie CjlY'li. Związek powi·a- lat i Surze Dykerma•n z 3 do 2 lat. W sto

i ki szwajcarskie 120.05, franki frąn~skie l domił inspelkcję pi:acy, która w najbliiJ- sun•ku do pozostałych oskarżonych wyrok 
&.13-.B.§, l~ ~~-JB..W ~ .... ~ ..Qni~h ~jmie jinJ:enw..encjf SPl Ok~ąwegq i!)jegł .z~twierdzeniu. 
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OŻ-WIĘl<OWE KINO 

nl'lll'IOZ4 " 
ut. KILIŃSKIEGO nr 178. 

tramwajami Nr ~r: Q. 4, IO. 16. li 

Od wtorku dnia 22-go do poniedziałku 
dnla 28-go listopa<la 1938 roku. 

Najweselsza komedia sezonu p. t.: 
W rolach g!. król humoru 

Nadprogram: NOC ROMANSÓW. 

SZCZĘSLIWA. 
Stanisław S!elańskl, Orossówna, J. Orwld i inni słynni artyści polscy. 

Poczntek seansów: w dni powszednie o io<lz. 
Następny program: „Dtiewczyna szuka miłości". 

3 p. p., w niedziele i święta o 12 w P.. ostatni 9 wiecz. 

" 

Zdarzenia i 'W'ypa.dkl 
' 

(--<) Wnoraj w połudn;„ :-re~e• Rady Minbtrów 
gen. ::,1..1wuj • ~ld~·{:•·M:;•'.l u.meldował si~ u l'rcz'.• 
deulta Rzea;-pospolitej ~ złożył u.a 1ego r~ce d)'nll· 

sję r1.ędu. · , . 
l\fotyw·em dymisji było 11akończęnie prac pow1e

rzony1:h obecrtemu 1'7.J!tlowi przez Prezydenta R.~. 

Ostre sankcje przeciwko - Poiworng mord~rt:a Pas:d~rnak 
organ:nwan]u straików 1ku)au1Jnrrh 1 ł k , c,e· .. 

Prezydent .R, P. dym.isji nie 'przyj11ł i iiostaoow1ł. 
że rzad obecnv ma natlał, !,prawować władzę. 

(_.::_) N ewe ·hby Ustawodawcze zbio· się po raa 
pierwszy dnia 28 bm. No. posiedzeniach na tąpi wy· 
bór marszałków, wiccńH1rstałków i sekmarr.y. 

n:~~~~::.~:.~~ół~ :~~~~!:h~es~:::~:::lęd~:?:tp:j: sam pros. o are s ret Po dokon~iu wyborów,· se~ja pierwsza tzw. kon. 
&tytuujęca, zostanie zamknięta, po C'.t.ym bezzwłocz
nie następi otwarcie zwykłej sesji bud6etowej SPjmu 
i Se.natu. 

(-) W Paryi:u w 'iafoch Pałacu Odkryć i Wy. 
nalaaków odbyło się otwarcie Międzynarodowego ,ty
godnia walki z rakiem, związanego z jec_!31oczesnym 
ucz.~zeniem 40-lecia odkrycia radu, 43-ej rorz.nicy 
odkrycia promieni X i 50.Pj roCZ'l'lfoy odkrydo fal 
Herza. 

siejszym ukazać się ma dekret o ochronie cie dekretu. PIOTRKOW, 24.11. - Wczoraj zakoń Obrońca oskarżonego adw. F. Missaia 
państwa. Przewidywane są salflkcje karne prze- czony został proces mordercy zbrodniarza z Łodzi miał trudne zadanie. W swej 1110-

Projeikt dekretu tego zawierać będzie ciwko eksporterom, którzy w zmowie z Władysława Ignacego Pastema·ka przed wie podkreślił nienormalność wychowania 
postanowienia w obronie stałości i norma! producentem lub we własnym zalkresie Piotrkowskim Sądem Okręgowym. Po zam Pasternaka, pozbawionego rodziców od naj 
nego rozwoju życia gospodarczego i finan przyczyniają się do obniżenia jakości polr- knięciu przewodu zabrał głos prokuratoi wcześniejszych lat dzieciństwa, jego póź
sowego kraju. Przewidziane mają być w skiego eksportu, wyrządzając w ten spo- Namysłowski. Przemówienie jego trwało niejszą chorobę w wojsku, wreszcie orze
dckrecie ostre kary za rozsiewanie pogło- sób oczywistą szkodę gospodarstwu naro około półtorej godziny. Oskarżyciel publicz czenie psychiatrów, iż Pasternak jest psy
sek, mogących wywołać niepokój gospo- dowemu. ny dosadnie scharakteryzował sylwetkę chopatą. Obrońca w zakończeniu prosił Sąd 
darczy lub szkodzących obronie waluty I Ponadto dekret zmierza do stosowania Pasternaka, jako osobnika pod każdym o zastosowanie kary więzienia, a nic kary 
lub też powodujących run na balflki. ostrych sankcyj przeciwko organizowaniu względem ujemnego, bez odrobiny dobrej śmierci. 

Konieczność przeciwdziałania szkodnic strajków okupacyjnych w przcdsiębior- woli, pozbawionego jakichkolwiek uczu: W ostatnim słowie Pasternak zacho-
twu w dziedzinie eksportu produktów poi- stwach przemysłowych. ludzkich. Bezczelność i cy.nizm oto główne wał się tak, jak w czasie przewodu sądo

W wiel,kiej !ali amfiteatraln j Sorbony odhyło 
sję uro.-r.rste posiedu:nie w obeCflości prezydenta 
republiki Alberta Lebrun'a. Nadane oo~tało na s.alę 
za pomocą radia prr.emówienie Pre-zyde.nta R. P., 
prof, Mofrickiego, na które prezydent LeLrun od
pQwicdział ze swej &trooy z sali Sorbony. 

W Warszawie przedstawiciele związków i orga. 
nizacyj prz1ówrakowych „fożyii u stóp pomnika 
Marii Curie - Skłodowskiej w poblifo Instytutu Ra· 
dowrgo wieniec laurowy spifty złotą cyfr11 „40", u- · 
p.:mirtniająr11 rocz.nicę odkrycia radu. Od cyfry tej 
spływa wstęga biało • ·~zerwona z napisem: „Geriiu
szowi n·auki w hołdzie - orgall'izacje przeciwrako. 
we w P.>l•ee". ami Lisk a ••• 

Z wycieczki dziennikarskiej do Piotrkowa i otlolic 

cechy charakteru Pasternaka, który potra wego - spokojnie i cynicznie, nie bez pJ
fił po zamordowaniu Jaskólskiego wrócić zy dramatycznej. Prosił o karę śmierci. Tym 
do domu jego rodziców, oświadczając się razem już się nie śmiał. 
jego siostrze, rozmawiać spokojnie z ro- Po naradzie Sąd ogłosił wyrok, mo.::ą 
dzicami zamordowanego. jednocześnie u- którego Wł.adysław Ignacy Pasternak ska
miał zabrać staremu Jaskólskiemu pienią- zany został na utratę praw publicznych na 
dze rzekomo dla syna. Prokurator nie zna- zawsze i karę śmierci przez powieszenie. 
l:izł ani jednej okoliczności łagodzącej lub Pasternak przyjął wyrok spokojnie. 
usprawiedliwiającej czyny Pasternaka. Wstał z ławy i podziękował adwokatowi 

W J,odz.i odbrła się również uroczyi.ta akademia. 
(-) W najbliższym czasie zoHanic podpis!lllla de. 

klaracja fraru:usko • niemit'r:ka o przyjaźni obu kra. 
jów, wzajemnym umaniu gran.ie oraz zobowiqzai1ill 
do wzajemnych konsultacyj w wypadku konfliktu. 
Zastrzeżone również maj!) być specjalne stosunki łt· 
czące Francję i Niemcy z państwami trzecimi. be
cyzja w sprawie deklare.:ji ma zapaść dziś. 

ŁóDż. 24.11. - W dniu wczorajszym 
przedstawiciele prasy łódzkiej na zaprosze 
nie Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi mieli 
możność zapoznać się z osiągnięciami po
wiatu piotrkowski·ego. Wycieczkę powitał 
w Piotrkowie gospodarz powiatu starosta 
Rosicki i prezydent miasta Fiszer. Bezpo
średnio po tym dziennikarze iódzcy udali 
się w towarzystwie przedstawicieli miej
scowych władz do gromady wiejski·ej w 
żarnowicy, gdzie w pracy wsi nad podnie 
&ieniem na odcinku kulturalno-oświatowym 
orientował gości wójt gminy Stanisław 
Samborski oraz sołtys Jan Szos. 

W Zar.nowicy działa komitet oświato
wy, który wespół z Radą Gminną ustah 
plan pracy na terenie gminy. Wieś żarno
wica się rozwija w tempie nii! takim jak np. 
Lisków i Czarnocin, tutaj tempo jest słab
sze, ale rezultaty pracy mimo to piękne. 
:raki t11p. dom ludowy w żarnowicy: wieś 
dała gotówką 16 tys. zł, i szarwarkiem 16 
tys. zł - subwencje wyniosły jedynie 9 
tys. zł. Tu mieści s~ świetlica, nkoła, 
sklep spółdzielczy, przedszkole. Choć w 
części niewykończony - dom ludowy w 
żarnowlcy niewątpliwie promieniuje na 
okolicę tymi wartościami, dla których je
szcze niedawno wieś była żamknięta. Wi.eś 
- co jest na wsi nabytkiem niesłychanie 
rzadkim - posiada swoją ... łaźnię. Wpraw 

, fł.zie czynna jest raz na dwa tygodnie, 
\vprawdzie - jak mówili nam żarnowkz:i 
nie - ciągle wychodzą na jaw uprz.edze
nia starszej części mieszkańców - to jed
nak łaźnia jest podstawą, na której moż
na oprzeć higienę wiejską. W żarn-0wicy 
widzieliśmy dalej szkolę i gospodarstwo 
wzorowe. 

W dalszym ciągu gości:e udali się di.> 
Wolborza, gdzie na pierwszy plan wysuwa 
si-ę znów szkoła. Kosztowała 110 tys. zł, 
grupuje dziatwę z 3 gmi.n. Sekretarz gminy 
Mąkosza udziela wyjaśnień dotyczących 
stanu gminy Wolbórz. A więc doskonale 
rozwijające się strażactwo (17 oddziałów) 
- praca kulturalno - oświatowa i społecz 
na ( 16 domów ludowych, a przede wszy
s(kim drogi. W wolborskim, odr. 1918 wy 
budowano 97 km szos. Doskonałe wyniki 
daj•e pra<:a na odcinku spółdzielczym, rol
niczym. Tu za.notować wypada tworzącą 
się przy dużym wysiłku przędzalnię i far
biarnię wełny. co jest celowe ze wzglę· 
du na wielką ilość owiec. Pod Wolborzem 
zaś - słynna na Polskę stadnina koni, da 
jąca doskonałe W}1il1iki hodowlane. 

Wolbórz zabiega o szkołę rzemieślniczą 
niezbędną, gdy się wetmie pod uwagę i 
tradycje rzemieślnicze.go Wolborza i duią 
ilość młodtie!y, :tądnej zawodu. 

Zwiedzamy przedszkole Tow. „Opie
ka", powiatowy przytułek dla starców i k:i 
lek, uderzający czystością aż do przesady, 
zakłócamy słoneczną ciszę historycznej ko 
legiaty (kilka obrazów Smuglewicza), a po 

• 
ZYCIE PABIANIC. 

t~·m gubimy się w olbrzymim gmachu szko 
ły w Komornikach, by wreszcie posilić się 
gościną u dyrektora Pow. Fermy RoLniczej 
w Mil-ejowie, o nowych siłach wrócić do 
Piotrkowa i uchylić czoła przed Zamkiem 
z czasów Łokietka i Kazimierza Wielkiego. 

Missali za obronę. 
Dlatego ża'dał najwyższego wymiaru kary Obrońca Pasternaka zapowiedział ape-
- tj. śmierci. lację. 

45 min t w~sial ele~tratec .il 

(-) Premier Chamberlain i lord Halifax przy
byli wcz.oraj do Paryża. Przyjęto ich entuzja-stycz. 
inie. Przyjazd ministrów hcytyjskich ściśle r.ię wią. 
że z ustaleniem warunków współpracy Anglii i Fran 
cji w dziedzinie ohrony morskiej, lotnic.zej i w o· 
góle woj·&kowej. 

Dzięki uprzejmości dyrekcji hut szkła· 
nych „Hortensia" i „Kara" zwiedzamy 
prawdziwe „państwo Belzebuba", w któ
rym z ognistą płynną masą szklaną mi-0tają 
się setki robotników, wyprawiających cu- na przewodat:b o wu1okim napi~c:iu 

.(-) Ąrabowie pozapalestyi\scy zostili z11prosr.eni 
na konferencję „okrągłego stołu". Tematem konfe
rencji· htd"ic S'pl'3Wa Pale~tyny. Czynniki acab&kie 
starają się, aby na konferencję ~proszony został 
równic.il d„lki roahi Jerozolimy. Tymnzarnm w Pa
lestynie pc<nownie :zostnl ogłoszony sto.n wyjąlKowy. da przy pracy nad szklanką,• podstawkiem, CZĘSTOCHOWA, 24.11. - Uległ nie cił równowagę i szarpnięty niespodziewa

ozdobnym „rżniętym" wazonem, czy olbrzy szczęśliwemu wypadkowi poparzenia prą- nic- schwycił rękami za przewody o wy 
mią szybą wystawową. dem wysokiego napięcia 30-letni pracow-. sokim napięciu. Nieszczęśliwego n~e umia 

Po tym przyszła kolej na stację pomp i inik Elektrowni Okręgowej, Piotr Ratoń. no ratować i przez 45 minut pozostawał 
WQdociągów.' których działalnoś~ pr~ewyż zam. przy ul. św. Rocha 180. Ratoń pra- on zawieszony na drutach bez żyd~. Wre
sza zna~zn1e, ze względu na biedę po~ cował na słupie przydrożnym w Orabów-1 szcie kiedy go zdjęto i zawezwano pogo
trzeby miasta,. ha_le targ?we o przykrej ce, zakładając tam nowy przewód. W pew towie lekarskie, Ra toń nie ruszał się wca
przewa~ze stoisk zydowsk1ch (2~ ~roc. nej chwili jeden z nieuważnych przechod- le. Ku zdumieniu obecnych, a nawet i leka 
chrześc11an), fabrykę sz.tu~znego lodu I .re- niów zaplątał się w zwoje drutu, leżącego rza, docucono go jednak i zdołano utrzy
prez,entac~J~Y. ob~a_d, Jaki przy u~z1,alel na ziemi, a którego koniec trzymał elek- mać przy życiu. Powstaje on na kuracji w 
przedstaw1c1eli m1e1scowego społeczenstwa trotechnik, wskutek czego ten ostatni stra- domu. Stan jego nie budzi obaw. 

(-) Z Bu-dapl"!ztu ilonosz~ że pren1ier lmredy 
złożył wczoraj wieczoo-em reBentowi Hor1hy'emu 
wniosek o udzielenie dymisjj gabinetowi. llegent 
Horthy nic przyjęł na raz,ie dymisji. 

odbył się w „Europie". 

(-) Płk. Adam Koc w~tąpił do władz Banku 
Hanrllowego w Warsz.awie i mitmownny zO$tał de. 
legatem rady narJ<elnej banku do iiarządu. W te:n 
sposób płk. Koc pra-kt}cznia staje na czele dFckcji 
Banku Ha.'.ldlowcgo. 

(-) Dziś w Lublinie rozpooz<jł si-; ptoces karny 
przeciwko 11 Cunkcjonariunom straży więziennej, 
?.atrudnionym w ośrodku pracy więźniów w Sz1:ze. 
karkowie, w powiecie puław~kim. StajfCY przed SJł• 
dem o&karżeni !IJ o bicie wi~źniów. 

Tu przemówienia wygłosili: związany J L• fió b al - • . 
z Łodzią starosta Rosicki i prez. Fiszer, P? iłłDOWSnlł! rg UuDJQ Wlćł 
~i:i:ca.~r~O;:~;C~·ere~O~~~ ZS~i~~:~~~~~: ~asz1e·11 po" lłora mi l~ftn:a zł . '' 

(-) W Bezpartyjnym Stowarzyszeniu Więinrów 
Politycznych odbyła się uroeeystość odsłonięcia sztan 
daru i wbijania gwoid~i pamittkowych. Ud:z.iat w 
urociystości '!"ięli: wojewod:i łódzki w imi~ruu pre. 
micra gen, Sławoj - Składkow~kiego i swoim, nacz. 
Wrona, 9tarosta grodzki dr H. Mostoivski, kom. Le
wandowski i przedHawiciele r.:cntrali oraz wszystkich wspólne1 tradycji 1 -0 „nowym człowieku" A f U li • 

jakiego tworzenie szybko postępuje przy 
planowej gospodarce starosty Rosickiego. 

Na tym wycieczkę zakończono. 

.,. 

J' ARNO WSKIE GóRY, 24. 11. :__ Pla
gą ul. Nakielskiej w Tarnows'kich Górach 
były tory kolejowe, które przecinają tę uli-

t h . . , R h k ł . . odziałów Stowarzyszenia. 
cę W rzec mlCJSCaCll. UC O owy J ple- _ W wygloszonnn przemówieniu .'!ojt>woda Józew. 
szy na tej ulicy stale napotykał na. trudnoS s-ki podkrc3lił, że inteligent i robotnik ló~z.ki był 
ci które szczcuó\niej dały się oclc'zuwa,ć. w ·w ---1.~'CllQMln .,v W i Legi011ów. 

'd · h 0 h k' ~1- ' l ~ f (- W Sqdzie Okrę&>rn!1 w Łodzi nkoścJon'V 
go ~mac ra:myc.,. 1edy v-u,ri~ate .e - P, ~ ~)S''tfl{ tih.~~s~tieciivko ~ '1~1~i s Unęclu 

Dwa trupy przy piecu koksowym 
Śmiertelny sen robotników. El 

szyh do swych zajęC, a młodz1ez do szkoł.,I Skarbo\vcgo l G11sforows.fiernu"i p.'lrll kuix:om, o. 
Trzeba było nieraz pod barierami wycze- sk~rźo11ym o n'adu2ycia skur~o":·e. _Gąsior~wski ska. 
kiwać kilkanaście minut, a po otwarciu ich zan~ zc·;~nl na ()wa 1.ato. w:1ęm!mn, ~upiec Jnkub 

• . . . . FlaJszha•ktrr na rok w1ęi;1e01a, a Cha1.rn Rozenberg 
spózniano się do biura, warsztatu I .szkoty. na półtora rokn w~zienia. Wszystkim na mocy am· 

Z Wrześni donoszą: 
We Wrześni przy ul. Szkolnej nr 7, w 

nieruchomości małżonków .r ózefa i Marii 
Gierszew$kich, przeprowadza się prace bu 
dowlane. Nieruchomość tę wydzierżawili 
Gi·erszewscy browarowi niemieckiemu Hir
scha w Ostrowie na rozlewnię piwa. 

Przy pracach budowlanych zatrudnio
no m. i. Stanisława Olejniczaka, lat 29, za
mieszkałego we Wrześni oraz Floriana Gór 
skiego, lat 18, ucznia garncarskiego firmy 
Krzymiński z Gniezna. Wyżej wymienieni 
pil•nowali ubiegłej nocy obejścia i weszli 
do wnętrza zabudowa11, w których umie
szczono piece koksowe, osuszające ubika
cje. Przy jednym z pieców ułożyli się obaj 
do snu, zamykając uprzed·nio okna i drzwi. 

Wczoraj rano znaleziono na miejscu 
dwa trupy, przy czym Górski był silnie po-

Magistrat już od trzech ]at czyni stara- ncstii ~aro.wnn? połow~ kary. Józef Markowicz zo· 
. b · l N k" l k" . b d stał umewmnmony. n1a, a y na u . a 1e s 1e1 wy u o w ac ( ) ('.ł. k .. . 1 L d · t11;' r 

parzony. Olejni·czak osierocił żonę i dwoje wiadukt. 'Budowa ta połączona jest z prze dziła-:s1n1e.~:;::: ·l~~ul~~~ k':~J;d:~ó: d: ;~;; 1~1i:j: 
dzieci. . . . . budową torów kolejowych, i dworca oso- skiej. Pięć list zostało unieważnionych. Na utwier. 

Na m1e1sce wypadku przybyła kom1s1a bowego. Wszel1kie prowadzone dotąd per- dz.ony.ch Hstorh kandydu.;~ .tir·---~„ ll?O osób. ~a~y 
sądowo - lekarska i dokonała oględzm t k . b" ł . b k I . d- matemł odda-ny zo~ał J~1z pri~z gło~ną kon11sJ~ 
zwłok. śledztwo ustali, kto ponosi winę I ~a taCje. ro: !Ja y się o ra OC powie wyborczą do druku. Obw1emzenin o hstarh I kan. 
śmierci dwóch osób. I nich kapitałow. dydatach rozklejone zostaną w mieście w przyszłym 

Obecnie po trzech Jatach targów, do tygodniu. 

magistratu w Tarn. Górach nadeszła wia- JJ!J:.. A ICM• ACMI 
• domość, że Ministerstwo Komunikacji wy -61 y I; 1J1 · g 111/lf> 1Jf 
ZYCIE ZGIERZA raziło zgodę na budowę wiaduktu. Ustalo- - jLA..., 'iemckit:b 

KURSY DLA RZEMIEśLNIKóW. no już projekt i sporządzono kosztorys. Bu maJ" nu- „ " . · 
Łódzki It~stytu.t Naukowo. Rzemieś!nic~y dowa wiaduktu i przebudowa dworca ~o- . WARSZ~ WA, 24. Jl. - Na ~o mec 

celef!1. l!możhwienia wszyst·kt!Il ·pr~cu1ącym sztować będzie 1.400 tys. zł. Pod ko mec j mi.es. gru~nia rb. ~yznacz~no 5~ 9 llcyta
w roznych za"".odach ~zyskania. swiad~c~~: bm. odbędzie sic konfe;·encja między przed CYJ rozmaitych maiątków z1emsktch w w:J 
czeladni.czego .1 .z~ożen3i~m·,eegs~tęacmznrnu k':Jrsą dln stawiciel~mi Skarbu Pańs twć, Skarbu śląs jewództwach warszawskim, poleskim i bia 
wszvs1lk1ch zawodów. kiego 1 m2g1strattr. r.::1 ktore1 z1pa nie e- :os oc :m. go na war osc· 1cy awanyc w nasz~m m1esc1e Y I . . . . . d · d · t k. o ·1 t · · l' t h 

Na kurs uczęszczać mogą wszyscy, któ- cyzia o wysokości udziałów w kosztacli majątków sięga poważnej 1iczby złotych 
rzy ukończyli lat 23 oraz pracują już w pew I budowy 40.000.000. 
nym zawodzie payn~mniei 5 lal Kcszt c~ ~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kowity kursu wynosi zł. 30 płatnych w 3-ch 1 · 
ratach po IO zł. 

Informacyj udziela i :przyjmuje zapl~~ 
kierownik Szko!y DokształcaJącei D: Ft. ą11z 1 

niewski w lokalu s:z1koły przy ul. P1łsudsk1e- ~§p~r. zgn dozorc: 
12:0 33 od godz. 17 do 20 wiecz. do dnia J u 
rrttdnia br. Kurs rozpocznie sie dn. 5 gr~- ą 
dnia. Odbywać sie będzie również w godzi-

OłJUJ~A POGOT WIA lłAT~ifłlCOW~GO 
nach wieczorowych. 

Kurs u.możliwi absolwentom zdanie egza 
minu czeladniczego z pewnymi ulgami. 

ZABAWA Z. R. 
W sobotę o godz. 20 w lokalu własn)'llll 

przy ul. gen. Dabrowskiego 33 Związek Re
zerwistów urządza zabawe taneczną. dla 
swych członków i S)'mpatyfców. Bufet. na 

ŁóDż, 24. 11. - Dzisiejszej nc•cy w do
mu nr. 19 przy ul. Lotnicze.i pozbawił się ży
cia przez powieszenie 40-letni dozorca tejże 
posesji Zygmunt Dąbrcsik. 

Wezwany przez domowników lekarz po 
gotowia PCK. stwierd·Y.ił zgon. Zwłoki despe 
rata pozostawiono na miejscu. Przyczyną za 
machu samobójczego silny rozstrój nerwo
wy. Polic.ia wdrożyła dochodzenie. 

a następnie omdlenie, zapewne w celu dosta 
nia się do szpitala. 

WYJAśNIENIE. 

Mięso i wyroby masarskie staniały 
wskutelt: obniżki cen żywca. 

miej'lCU obficie zaopatrzony. Orkiestra 1az
zowa. 

KURS PŁYWACKI. 
Miejski Komitet W. F. i P. W. urzadza 

kurs pływacki w Mie.if.kim Zakładzie !(~D :c
lowvm. Zapisywać mogą. sie moby dc rosłe. 
Kurs obejmować będzie naukę pływ~nia. ele

- Dziś rano. zdążający do pracy na ro
werze 40-letni robotnik Józef Mankiewicz, 
zamieszkały przy ul. Hipotecznei 38, wpadł 
na ulicy Nowomiejskiej pad tramwaj. Wsku 
telc uderzenia Mankiewicz uległ ogólnemu 

Firma Z. Raabe {Orta 13) prosi nas o 
wyjaśnienie, że \.Vypadcik który zaszedł w za 
kładach.''! sobotę dn. 19 '?~n. i zakończył się 
~kaleczernem 2-ch robc1tn1ków, nie nastąpił 
bynajm~ie.i naskutek eksplozii aparatu do 
spawf1111a acetylene~. . Wypadek spowodo
wał 1eden z robotnikow przez własną nie
f'strożność przesuwająC1 żelazny zbiornik. 
Jeden z robotników uległ złamaniu lkoŚ<:i pod 
udzia. drugi · i:aś doznał powierzchownej ra-
ny głowy. · 

, Wskutek potanienia c~n żywca, we wsą-
• stkich sklepach masarskich. składach wę.dlm 

i rzeźnickich obniżone zostały ceny mięsa 
oraz wyrobów masarskich o 20 l{roszy na 
kilogramie. Przywr~cony .zo~tał P.rzeto stan, 
jaki trwał przed ki lku m1es1ąca.rry1, przed o
statnia podwyżką. cen w tym dziale. 

KRADZIEŻ WEKSLI Z KUFERKA. 
Lisieckiej Marii, zamit:szkałei w P~bia.n.i

cach 1Jrzy ul. Limanowskiego 29 nleu1awmo 
ny na razie sprawca skradł z kuferka w 
mieszkaniu kilka weksli na łączną sumę 300 
złotych. 

- Myj Józefa, zamieszkała przy ulicy 
Karolewskiej 66 za:meldowała w policji o kra 
dzieży na. jej szfkodę szkła tłuczonego, prze 
dlowywanego na składzie. 

BóJKA RODZINNA'. 
Michałowski Antoni. zamieszkał):' przy 

ul. Lim.ano.wskiego 26, Kukułą, Ka~1m1.w;, 

Bronisław Aniela i Edmund - wszyscy za- mcnfarnego i stylowego. Lekcii u<lzielac bę 
mieszkali ' przy ulicy ks. Piotra Skargi 66 lizie fachowy instruktor . 
wszczeli awanturę na ul. ks. Piotra Skargi, ' Zapisy orzvimuje i i.nformacvi ud~iela 
'która ~akończyła się zbiorOW<J bó.iką. PoliCJa sie do dn. 24 bm. w sekretariacie Kc:1m1t~h! 
zmuszona była interweniować i spisać odpo (Ratusz. Wvdział Sz~olny) lub w kasie M1e1 
wiedni protokół. 1 skiego Zakładu Kąp:elowego. 

- Finkielstajn Jakub z ul. Skargi 11 
wszcz<ił bójkę ze swym bratem na tle pora- REPERTUAR KIN. 
chunkow rodzinnych. Za zakłócen.ie spokoju „Apollo;; - „M,ały Tarzan'\, 
i pobicie brata pociągnięty zosta.me do cdpo ,,Venus - ,.Ks1ąze i żebrak . 
wtedzialności karnej. ---

potłuczeniu. a pactaiac. z rowerem na ziem1.ę, o;:ł8D'°"'ZDg· ·łłłD„L
ucterzył głową o br~k 1 doznał wstrząsu moz \J u ._,„ "lift 
gu. W stanie nieprzytomnym odwieziony zo S 
stał karetką Pogotowia Miejskiego do szpi- ł.; n pogedy w . l.odzi. 
tala Ubezpieczalni. · ó ż \ · ·• · 

. . . . L D ,, 24. U. - Dz.is o g. 9 rąno temperatura 
-Na Placu Wolnośc1 ;i:em~lał. 1aJoś prze w śn>dmieściu wynosifo 8 Mopni powyżej r.ero, _ 

chodzieli. Zaci0iekowa~o. s1~ mm t wezwano W ciogu nacy ubic;;łej 11ajni.Gsza ciepłota wyno6iła 
lekarza POf!Otowia MlCJSkt.Ci!;O, Przy bllz-, plus 5 sto.pni. Ci~nicnie barometryune wzrosło do 
szym badaniu okazało s1e, iż rzekomy chory 749 milimetrów. Pogoda umyma się w ciągu dnia 
jest symulantC'm. Jest Icek żółty, mieszka- >łonervia i dość cirpłn. 
nice Kalisza. Udawał on gwałtowne bc!eści, Słabe wiatry południowe. 

- Mieszkaniec wsi Czyżeminek powiatu ----------==---------------m:mmmcm: ______________________ _ 
ła~kiego - Statlender Ryszard przyjechał do 1 Pabianic dla załatwienia spraw i przy tej 1 

okaz.ii podpił sobie należycie. Następnie w ' _ _,12'21~r.:..r.-:'r.:'lrw"::T::"l!m 

stanie pijanym awanturował się na placu. Dą . E·~ll~WiiiCf;liilnmuaw·m-browskiego. Odprow11dzono go do kom1sa- m . 
riatu policji. I ; „ I; 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. ' I . 
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Dramat ludzi, 
których oj
czyzną jest 
pokład okrętu 



~r 328 . .:.CHO" ..>d j 

Pożegnanie ciała. z uszą 1'1iezwyk1y eksperyment 

RA O SNY OB. Z ĘD PO 6 ZE O ~ Y ~n W. De:ring~~!a~alt ~szczepi~~z~ na 

a 
oczy ślepej 

Lake City (St. Zj.) na śmierć przez roz- c.sobv. 
strzelanie, za nmordowanie Olivera R. Me 
redith, przemysłowca, zgodzi. się oddać 

J .... WY S P I E B L I swe serce lc~<arzom w celu stwierdzenia - ·· .I-'. • jak długo jeszcze człowiek żyje po prze-
szyciu serca kulą. 

Singaradja, w listopadzie. szczelinę w murze otaczającym dom żalo- rząd kobiet, niosących ofiary: olbrzymie 
Tubylcza ludnośc wyspy Bali należącej by, wysuwa się pośpiesznie . owinięte .w kosze kwiatów i owoców, piętrowe ciasta 

do holenc.lersi:dego archipelagu srn:i · · e biały całun ci<:ło. W ten naiwny sposob i dzbany z wodą źródlaną. śmieją się one 
go będąc wyznania neo-hinduskiego, zar omija się złe duchy, czyhające na duszę u beztrosko, a wesołość ich nie ma nic rażą
chowała ściśle z nim związany podział na głównego wejścia. cego, gdyż obrzęd otwierający zmarłemu 
kasty. Przyjaciele staczają formalną bójkę o drogę do szczęścia wiekuistego, jest świę-

Przed rozstrze!Jniem przytwierdzono 
mu instrumenty do rąk, które wskazywały 
bicie serca i działanie narządów. 

Trzy są kasty uprzywilejowane: brami- zaszczyt niesienia zwłok na własnych ba- tem radosnym i nikogo zasmucać nie 
.ów, z których się wywodzą kapłan i, wo-- rach na szczyt skleconej z drzewa żało- może. 

Serce Jonna W. Deeringa bilo 180 rai
zy na minutę na kilka minut przed śmier
cią. Strach spowodował to szalenie szyb
kie bicie serca. Uczeni wnoszą z tego, że 
lęk powoduje bi-cie serca. 

own~ków i kupców m·az posiadaczy z'emi . bnej wieży „wadah", gdzie odmawia się W dalszym ciągu, wysoko nad głowa
Wszyscy pozostali objęci są ogólną na- pierwsze modlitwy.. . . . mi cisnącej się ciżby ukazują się kapłani, 
~wą: .''.S~idra", t~ znaczy bezl~asto'~.ych. I Star:1tąd ciało,. niesione _na .rękach wc1ąz stojący na wzniesieniu, pałączonym sznura 

Rozntca stanow objawia się na11askra- go sobie wyrywa1ących bliskich zmarłego, mi z wieżą pogrzebową. Dźwiga !ą całość 
wiej w obliczu śmierci. I zostaje przeniesione na obszerne ogrodzo- wielka grormda ludzi. 

Według wierzeń Balijczyków, ciało ne pole, będące miejscem spalenia. Po Z tylu postępują krewni obojga płci, nio 
ludzkie jest jedynie brudną i ordynarną po środku stoi „bale" taras, !kryty dachem z sący ,cenne przedmioty, które za życia na
vłoką duszy, i nawet po zgonie człowiek, palmowego łyka. Stoi tam dziwaczna trum leżały do nieboszczyka : złocone kasetki i 
1yzwolony z uciążliwych ziemskich wię- na w kształcie ~wierzęcia, przy .czym do czary, klejnoty, broń, kosztowne szaty. 
·ów, nie może zaznać wiekuistej szczęśli- bogato przystroionego byka ma1ą prawo Orszak sta,ie i wówczas przy okrop-
1ości talk długo, póki doczesne jego tylko naj:vyżej ~r~dzen.i. . . nych wrzaskach i okładaniu się pięściami 

Gdy Deering przemówił przed śmier
cią - serce znów się uspokoiło nieco, a na 
stępnie ponownie zaczęło szybko bić i wte 
dy padły strzały, które położyły go tru
pem. Po rozstrzelaniu żył jeszcze 15 se
kund, ale uznany został za nieżywego do
p·iero po dwóch minutach i pół. 

;zczątki nie zostaną oczyszczone przez Dla nieco mze1 stoiących na drabinie ciało zostaje ściągnięte z wieży i wtłoczo-
'gień. Do tej pory dusza musi się błąkać społecznej przeznaczony jest lew. . ne do niezwykłej trumny. . 

Ciało skazańca oddane zostało z jee-o 
wolą do prosektorium uniwersytetu. oc'źy 
Jego natychmiast po egzekucji zostały wy 
jęte i odesłane do San Francisco, gdzie spe 
cjalista chirurg postara się w 48 godzin 

~a wrotami ra.ju, nie mogąc ico przestąpić Ludzi z gmin chowają do trumien, wy- Kapłani wylewają wodę źródlaną i tłu-
ub, co gorsze, grozi jej nowe wcielenie w obraża.iącyc'il smoka lub rybę z głową sło ką dzbany. Rozbiera się wieżę. Odmawia 
jakieś zwierzę. nia. Obyczaj każe, by bogacze, paląc swe- modły . 

. Toteż rytuał pogrzebowy na Bali, po- go krew.nego, palili z nim razem i ciała pa Kobiety idą sznurem p-0 ułożone do-
legający na paleniu zwłok, jest o ile mo~ ru ubogich. . . . . okoła nieboszczyka skarby, aby je zwrócić 
':na najuroczystszy. Przebieg ceremonii Muzykanci ustaw1a1ą się z boku, a obok światu żywych. 
jest surowo określony, w zależności ocł kas I grup~ .mężcz~zn, spowitych w przepiękne Wtedy podpala się oblane palnym pły 

Zbiornik benzyny nowoczesnego samolotu. 
ty, do której należał zmarły. jeżeli zajmo- bat1k1 1 uzbrOJ?nych w ~a?c.e, chorągwie nem gałęzie. Ogień bucha. 
wał wysokie stanowislko, rodzi1na musi wy proporce, ukwiecone tyki 1 mne błyszczą- Nazajutrz popioły zostają w uroczystej 
dać cały majątek, ale w ogóle palenie ciał ce i różnobarwne przedmioty. procesji wrzucone do morza. 
jest zawsze rzeczą ba.rdzo kosztowną. Potem szeroką drogą, obrzeżoną pal- Podwójne oczyszczenie: ognie·m i wo-

Często się zdarza, że Judzie niezamoż- marni kokosowymi, sunie powoli długi dą się dopełniło. Waliński. 

ni przez długie lata pracują i oszczędz. za W'JT 1 50. WI OTRZYM lłl RDZWO' li nim zibiorą fu.ndusz potrzebny, aby spopie- NI 
li'ć sz.czątki rodziców lub samym sobie za- li , 
pewnić akt wyzwolenia. W szgsiltiemu winne „Dial~ Skarpeiki". 

Najczęściej w niższych kastach w mo..: 
mende zg;<>l!lu pieniędzy nie ma. Grzebie 
się więc ciało prowizorycznie na cmenta
rzu, dlł6z:a zaś cierpliwie czeka na moment 
wybawienia, a rodzina przez ten czas wier 
nie ją karmi, wsuwaj21c żywność do m<>
giły. 
Wiel~ie poruszenie wywołuje odbyć się 

mający obrzęd pogrzelbowy „pierwszej 
klasy". 

Od wczesnego ranka gromadzą się 
tłumy. 

Nagle wszyscy rzucaJą się do miejsca, 
gdzie przez uprzednio przygotowaną 

Rozpisały się ostatnio gazety chicagos-1drużyna „Bialyc'il Skarpetek" (White Sox) 
skie o Witosie, ale nie o Wim.:entym W1- wygra szampionat. 
fosie, który przed karą więzienną schronił „Białe Skarpetki" dotąd szampLon.atu 
się w Czechosłowacji, jako zbieg politycz- nie wygrały, a nawet dale'ko im do tego, 
ny, lecz o chicagoskim Stanisławie Wito- więc też Stanisław Witos nie wrócił wię-
s1e. cej do swej żony. 

Polujące za sensacJą gazety podały Pani Witos otrzymała rozwód. 
szeroki opis, skargi rozwodowej, którą . - --------------
wniosła pani Bronisława Witos do sądu' 
chicagoskiego. 

1 

DLA KASZLĄCYCH . l O St.ABIOSYC H 

llllwl KARM E LKI 
lł:KST R AK T 

Do na bycia w aptekach i drog. 

Bronisława Witos, lat 25, wniosła skar
gę o rozwód ze swym mężem Sta:nisławem 
Witosem, dlatego, że ten ile razy przegrał 
w grze w piłkę palantową (baseball), -
tyle razy ją bił. Wkońcu, a było to w czerw 
cu 1936 roku, Stanisław Witos, opuścił 
swą młodą żonę, liczącą wówczas 23 wio
sny i oświadczył jej, że wróci do niej gdy 1 

W St. Louis zalcłady Curtiss-Wrigbt budują samolot komunikacyjny na 30 pasaże~w 
Każdy z 4-ch zbiorników benzyny jest .• niemal tak duży, jak kadłub widocznej obok 

awionetki. Motory olbrzyma będą rozwijały moc 1500 koni mechanicznych. 

Aua Barowikowa l 

Pożadanie 
(1Jrot:zg1ke) 

Powieść 19 
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Więzień: Mllsial·em te kra ty 
.vypi+owa~~ bo tu był-0 dusz.no. 
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DZIESIĘć MOTKOW PRZĘDZY. 

Jarmark WTZał w całej pe~ni. Wciąż nadjeżdżały no
we wozy zwiększają<e ciżbę, ale Weronika zbierała si~ już 
do powrotu. Nakupiła wszystkiego co było trzeba i nata:
gowała się z babami aż ochrypła. Teraz, razem z chu
dym Wi,ktorem ładowali na bryczkę wszelkie d>0bro. 
W ciemnym, wiklinowym koszyczku ćwierkały ckhut'ko 
młode kurki, z łapkami powią:z;anymi mocno krasnymi 
szmatkami. O te kurki to by\ wrzasl\< na cały rynek, b1 
jedna baba chciała ją oszukać i sprzedać jej młode ko
gutki. Obok spoczywał „postaw" dężkiego popielatego 
płótna, dwa nowiutkie blado-żółt.e si.ta i świeża „stawień-

/ k.a" do ogórków. Ustawiał też Wiktor ostrnżnie cienik;e, 
papierowe torby z solą, cukrem i mokrymi tfostymi śle

dziami, a na wierzchu, w okrwawionej gazecie zł>0żył 

śliskie, wątroby cielęce, które udało się nabyć u rzeźnika. 
Weronika kazała mu poczekać, a saima poszła jeszcze 

do garnków„ Opodal na ziemi, rozpostarł się cały Judek, 
czarny i pękaty. Brała jedną po drugiej kruchą, matową 

ładyżkę, stiukając w nią zgiętym palcem. Były tu i lek
kie dzbanki o misternych deseniach, dłubanych igłą, i am
fory, o przedhi·storycznych kształtach i piękne dwojaki, 
o wysmukłej linii. 

Chłop-kupiec, w długim rl.l'dym kożuchu, trzymał się 

osko, toteż choć kł·óciła się zajadle, musiała postąpić. 
Kupiła czarną makotrę, czt·ery ładyżJd, słój do rna<>h, 

i wróciła obładowana jak k-0ń żydowski. Sprawny Wiktsr 
um i eścił to wszystko w słomie poza siedzeniem. 

- Czy jedziem ju2? - zapytał. 

Lecz ona &rojąc koło biyczki, mełła i żuła w ustach 
jakieś trudne słowo. 

- Słuchaj Wiktor -· rzekła wreszcie zachrypłym nie
co głos·em, - pojedziemy ter:az na Hańcuty, bo jaby 
chciała wstąpić do Siemionkhy. Dała jej Jen do przę
drenia„ za jajka, to che~ się dowiedzieć. 

- Dobrze - powiedział Wi'ktor obojętni e. 

Wziął lejce i skoczył w pędzie na koziołek. Lecz za
raz u.grzęźli w barwnej i wrzaskliwej ciżbie ludzkiej i po
suwali się n.oga za nogą. Jak iś żydek wdrapał się na sto
pień bryczki i pytał Wero.ni.ki czy ni,e ma czasem „dala
rów" do sprzedanfa. Wozy stały tak gęstio, że co chwila 
zawadzali to o koło, to o wiklinowy półkoszek. Na pra
wo pod p~otem piętrzyły się stosy sit i przetaków, o bia- j 
łych krawędziach i dnach koloru ciemnych jagód. MinęE 
targ koński i byidlęcy. Koni stalą dosyći przeważnie byre 

wojskowe, chudzialce i zbiedwne, za to bydła mało było 
po bolsz•ewicikim najeździe. 

Każdy co miał, ro cenił wysoko i niechętnie sprzeda
wał. Ludzie woleli towar, niż owe rdzawe i fiolerowe pa
pierki, zalewające rynek z jakąś potępięńczą mnogością. 
Przeważnie kwitł handel z.aimienny, zwłaszcza płótna nie 
sprzedawan•o inaczej tylko za drób, jaja, lub sprzęty gos
podars'kie. 

Minęli miejsce, kędy rozJoożyło się jasno-.cytiynowe 
plemię beczułek, kadzi i szafli s.kowanych czarnymi ob;ę
czami. Opodal baby oglądały samodziałowe deiki, różo

we lub szafirowe, oraz dywany; hrunatne płaty su'kna, 
haftowane pięknie w1óczką w pstre kwiaty. Lecz tych 
już wcale nie można byiło się dokupić. 

Wreszcie wydostali się z tłoku i z hukiem potoczyli 
boczną uliczką, obstawioną nędznymi domkami. Uliczka 
kończyła się skrętem kolo stawu, bruk urywał się nagle, 
a d·alej wyboista droga wiodła w . wesołą okolicę, peln.lt 
łąk, olszynek i strumieni. Ciepło było, słońce dogrzewa
ło jak w lecie, lecz drzewa stały do:piero w bladym pu
chu pąków, a ziemia naga była, choć pachnąca. Wyglą

dało to, jakby się coś stało zawcześnie. 

- Ot, goła wiosna - pomyślała Weronika' bo jakoś 

nie umiała określić tego inaczej. 
· Niedaleko drogi spośród rosły.eh topoli, wynurzyła 

się wielka cerkiew, stojąca obecnie pustką. Z daleka wy
glądała wspaniale, lecz z b·liska wiało śmiercią. Gromady 
kawek unosiły się z wrzasldem. Krągła, biała dzwonnica, 
z zieloną kopułą, szczerzyła smutno puste otwory okien
ne, niby paszczękę, bez zębów. 

Zaraz potem Wi'kt-0r ściągnął deresz'kę, i począł 
ostrożnie spuszczać się do rzeki. żelazn:y most był zato
piony podczas niedawnych walk artylerii, a obok wis!a? 
drewniany, tymczasowy mostek, t<!k wą-ski, że dwa wo
zy nie mogły się na nim minąć. Toteż przejeżdżano ko
lejno. 

Chłopak rozglądał się pi1nie. Z tamtej strony rzeki 
nadjeżdżał jaki ś chłops1ki wózek. Lecz oni byli pół staj<J
nia bliżej, więc mieli pierwszeństwo. 

- Hej! tam! - zawrzasnął Wiktor. 
Chłop wstrzymał się, a oni wjechali na most, któr) 

kolebał się lekko w jedną i drugą stronę. Obok żelazne 
potopione arkady, wychylały się z wody pogięte konwul
syjnie, ochlapane czerwoną Jld.zą. 

Gdy -mm_ąw§zy IP@' ~i~~.J'lłÓW- mo?Qknie pQ<i gó-

rę i biały zad dereszki osypany szarymi jabłkami, zalśnił 

od potu, Weronika, po pewnym wah.aniu otworzyła usta. 
- Wiktor - zaczęła, patrząc gdzieś w bok. 
- A co? - obrócił ku niej swe ciemne, żywe oczy. 
- Ty nie gadaj żeśmy wstępowali do Siemionów. 

Ona robi dla mnie płótno, młoda, nil!. stara - dodała 

śpiesznie - zaczną w kuchni plotkować„. i jeszcze dzie
dzice by się gniewali, że ja dla siebie płótno robię. Ty„ 
słuchaj, dostaniesz cały, duży ser, i to obsuszany, tylko 
nie gadaj. 

- Ja nie gadający - odrzekł chłopak - Jak pani 
mówi żeby nie gadać, to i bez sera by nie powiedział. 

Weronika milczała. Może to i prawda? Może jakby 
mu przykazała to i ta.kby nie wydał? żal jej się zrobiło 

sera i zbytniej rozrzutnoś.ci, ale pocieszyła się, że zawsze 
bezpieczniej „gościńcem" zamknąć usta. 

Patrzyła na jego chude plecy, na cienką, ceglastą szy

ję. Pod lichą, parcianą koszulą stercz.ały ostro -0-bie ło

patki. Taki był zręczny i spr·awny, i s zczęśliwej ręki, jak 
wszyscy przyświadczali a taki biedny. Nie rni.ał często 

koszuli na obleczenie. Jego nieślubna matka, Róźka -,.... 
Cyganka, jak ją nazywali, (bo czarna była jak ta smoła) 
wylegiwała się tylko na tapczanie, a o resztę nie dbała. 

Za młodu wciąż tylko tańczyła i śpiewała, toteż i wytań
czyła sobie dzieciaka. 

A jaki był „pojęty" ! Znał każdą śrubkę, każde kół'ko 
w maszynie. Jego tylko wolał pan rządca, gdy się loko
mobila popsuła. I co miał z tego? 

Nędzarz. „Bachór". 
Przez chwilę pomyślała sobie, że jeśli Przemko się 

z nią nie ożeni, to jej syn będzie tym samym. I aż ją za
mroczyło. 

Ale wjeżdżali już w opłotki Hań·c.:ut. Z Mku jalc m~ęk
kie grzyby tłoczyły się brudno-złote stodoły. środkiem 

słała się iście piekielna droga, czarna mazista, pełna zir.
lonych kałuż, dziur i wykrotów. 

Skręcili w bok, wzdłuż szarego, chruścianego płot1<a 
za którym sterczały rózgi kwaśnych wiśni. Wyskubany, 
żółty psi upiór rzucH się ku nim z ujadaniem. 

Tu Weronika zatrzymała wózek i wys ; adła. Rozsy
pane wśród błota kamienie prowadziły do drzwi chaty. 
Przed drzwiami przyst:inęła bo serce jej bardzo biło. 

!, Wokoło było tak cicho, t}'ł1ko żóraw studzienny skrzec zał 

gdzieś da•leko w świeżym wiosennym powietrzu. 
) (d. c. n.) 
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już przed ~ądem 35-l<'lni pomocnik handlowy Ed-
rzec z o n e J ~n!~~dg(~:~~y n~0::~~l:ie bydgo,kim i karany 

Ś · t · d mund Poden1•ki, zamieszkały przy ul. ~fotojki. no-
. Wta JC. nak wyjątkO\.VO szybko zmie- Dużo jest przyjemności na świecie. Ale wycli dopu~cił si~ oszu•tw. 'limo kalectwa i utrnty 

111a w ostatnich latach swoje oblicze. w Af- j~szcze więcej jest przykrości. Jeżeli pomi-1' jednej nogi _w,kntek "'::aclku l~odcu„,ki je~I nie. 
ryce. ma być, podobno, utworzona republi- niemy przykrości finansowe t . d . zwykl_e rzutki~ gdy chodzi o nalJ1erarne ludzi. Oka· 
ka zydowska, tak że po J'akimś pół roku · k . . '. 0 }e ną z ~aj .,;ał się on n:ezwykł}m „hoch>ztaplerem", o czym 

:v1ę szych przykrosc1, na jakie człowiek &wiadczy na~lępująca sprawa: 
wszyscy murzyni zaczną mówić po żydow- iest narażony codziennie, jest spotkanie Niedawno Potlemski pojawił się w skhdzie a. 
sku i wszystkie ekspedycje naukowe w nudnego bliźnieao. Nudny bliźni niady nie paratów rudio\\yrh pp. W. Tyborsldrgo i WeyJny 
~łąb „cz.a.mego ląclu" dla badania języka stety, nie zdaje ~obie sprawy ż .::i t bJ„_ Jlr7Y ul. A~indHkirh ~ ka~nł ~ob!? 7.ademo?strowu.ć 
I -0byczajOW murzynów, staną się zupełnie · · . . . ' e JeS IZ szereg rud10 - uparatow, wy.bieraJą.·~ w koncu naJ· 
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nl I. wyobraza sobie, ze rozmowa Z nim lepszy aparat Tc-lefunlce.n w conle 600 złotych. -

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych Z:l z yteczne. nalezy clo przyjemności. Daje wyraz swe- Wpłacił go:~w\ą 50 dotych a resztę pokrył w wek-
twierdziło plan zabudowania terenóvv :>ta- Zmiana oblicza świata wyraża się zre- mu przekona·niu już na samym wstępie roz- s!~h. Po k1lk_u dni~ch Podem>ki J?ono~nie zjawił 

rarlmnku w wysokoś"j 30 złotych i zaofil!ro\\ał mu 
w .zamian nah>ri1· apnralu r:idiow~go w cenie :l8U z.I. 
Ni>ka cena tego aparntu wydawała :;ię p. Bru rze. 
wiczowi podejrzana i dfotego zwrócił się telefonicz· 
nie do przed<!awiciela aparatów Telcfunkena, Ty. 
borskiego. W trakcie rozmowy wyszło na jaw, <i:e 
owym gościem w kabarecif' był właśnie Po:lemcki, 
który w len spo~ób pragn:Jł spieniężyć niezupłac0<ne 
jeszcze ap.araty radiowe. Po&zkodowany wspólwła. 
gciciel firmy, Tyl•or•k, udał się wraz. z kelnerem 
tlo mie~zkania Po '.·mll;.il'l\O, celem wyjc.:;nienia spra
wy. T.ymrzasem Podems'j, ~lyszr;c g!os Tyborskie
go tylnymi drzwiami ulotnił się i bior~c taksówkę 
polecił szoferowi zawic:ić go do Inowrocławia. Prą. 
bywszy do Inowrocławia ulokowat się w ho1e]u, a 
następnie ka•ał się zawieźć clo róiin1·c'.1 lokali, po· 
clajl}c s\ę pr:.:y tcm jako „ksi11ż!;" Podemski, Falszy. 
wy „książę'" niebawem zapoznał się w Testauracji 
h0<telu z pewnym oficerem i jakąś młodą panią i w 
.chwili gdy >iiedział z nimi w lokalu zjawili się 11,:en. 
ci policjj śledczej z Inowrn~ławia, zawiadomieni 
rirzez policję bycl • ską o ucieczce o>zusta. Agenci 
przeprosili lowarzy.two, po czym dokonali art:_s-zto
wania „księciu" Podemskiego. 

czających Dworzec Gdański i Furt Trau~ sztą i pod innymi wzlędami, nie tylko dla mowy. jJę .w magazynie.racliowyi~, z.aznaczuJęc, .ze. apar~~em 
O 

- \"yda · któ ł • · . . . radiowym, naby,vm w firmie Tyborsk1 1 We"Jna. 
gutta, becnie tereny obJ'<"te pla1'.r->n1 ·"'l)tt- " wcow map, rzy w as:1wie nie wie- Strasznie się c ż tk 1 ' " l' _ „„ -ci - 1eszę, e pana spo a- we 1wycony był jego znajomy, właściciel majątku, 

dawania,_ stanowiące "".łasność skarbu pań z~, czy mapa opracowana w styczniu bę- łem ! Bardzo dawno już r.ie widzieliśmv Jerzy Domański z Folgowa, powiatu rhełmii1skiego, 
stwa, zaięte są w dużej części dwoma sta- dzi~ mo~ła. być _jesz~ze aktualna w lutym. się. • który prugngł kupić taki sam aparat. Wohei~ tego, 
rym i fortami 

0 
mal.owniczych zarysach._ Zmiany sw1ata s1ęgaią wszystkich dziedzin. _ Hm... ie Podmnski przedstawił współwłaścicielowi maga. 

N b 
'

uez'my eh · · b d któ zynu weksle - jak zapewnił - z podnisem wspo· 
a o szarze tym znaJ'duJ·e s1·ę poiladto stu- '' ociaz Y me ycy-nę, ra na prze PrzyJ·emn1'e 1"est spotka,( t · " • - • t; s arego zna mruanego wlaścielela maj~tku, wydano mu taki ~um 

dnia z czasów Stanisława Augasta. Obe- strzeni ostatnich pięćdziesięciu lat zmieni- jOmego 1 znowu pogadać! cenny aparat. Niebawem znalazł &i~ Poilem::1ki po 
cnie po ;zatwierdzeniu planu zabudcwania la się całkowicie, od podstaw niemal. Je- Wprawdzie nigdy z nudziarzem 'długo ·~ trJeci w skład1.ie radiowym i wyłuihił jeszcze 
i przekazaniu przez państwo ..,a. runtów w szcze pięćdziesiąt lat temu chi-rurg, przy- nie gadałemu, ale człowiek ma wrddzo11e jeden aparat, przeznaczony rzek()]no ć.la swe;zo bo. 

Jak iię oknzało, weksle z podpisami rzekomego 
wła~ciciela majętku Domalii:.kiego, jak i zamożncg() 
kuzyna z lnowrodawia były fałszowane. Jeden apil
rat radiowy udało się odeLra~ z mie92kania Podem. 
skiego, a dru~i aparat znaleziono w Inowrodawiu. 
Oddany był w za ,.v za długi, jakie w krótkim cza• 
sio w Jo.kalach zdołał porobić. Trzeciego aparatu ra
diowego nie udało się do1ąd odnaleźć. Co najgorsze, 
oszust poszkodował sz-0fera tak>ówki, któremu po. 
1L08tal wini= przeEzło 50 -złotych oraz kilku keln~· 
rów. Othtawiony do więzienia bydgoskiego, 11 kt6-
rym już dawniej zapoznał oię, oszust oczekuje za 
krirtami rozprawy s:,dowej. 

I d 
st · d ·· t gutego kuzyna w InowrQcławiu na takich samych 

pos a anie gminy, Zarząd Mi>.r;k1 ma moi ępuiąc o operacjl, wys ępował we fra- wytworne maniery, uśmiecha się· więc słod- jak poprzednio warllllkanh. 
ność ostatecznego uporządkowania terenu. ku i cylindrze. Dziś występuje w kostiumie, ko - kwaś-no i mruezy: Oszustwo wynilo na jaw, i;dy w 11bicgł-ym tygo. 
Plan zabudowania przeznacz.; poważną który. przypomina zbrojne przygotowanie - Ahahmmm„. dniu kelner jednego z byd11o•kich loka.li no.~:iyrh 
część terenu na wolną pr"estr·'e

11
• zl''.'}en' _ przeciwgazowe, ma bowiem taki antyipe- Jak zdr · · ? R d . ? zjtwił się w składzie artvkułów elektrorechnicmvth. „ „ _ - OWle zony O Zll1Y p. Brukarzewieza przy ul. Marcinkowskiego zapytu-

cową, ponieważ w tej dzielnic;-, gęsto za- tytowy kitel, maskę na twarzy, gumowe rę- Tutaj odpowiada się „owszem, · dzięku- jqc się o cenę aparatu Telefunkena. Podał <>:1, że pe-
ludnionej i zabudowanej, w CZi; ·r:l południo ~awiczki itp. Chory obecnie czuje się więc, ję" i chociaż nas to zupełnie nie interesu- wien gość, przebywając w kabamie, nie uregufował 
wej brak parkow był szc~eg.Jh e dotkliwy. Jakby był na placu boju a nie na stole o- je, pytamy jednak: 
Park zaś Traugutta .na znaczne' przestueni peracyjnym, ale, mam wrażenie, że jest mu - A jak pańska rodzina? 
oddano już do użyt-ku publ:cznego. Prócz znacznie przyjemniej, niż choremu sprzed ~o wyrn~enieniu tych chińskich gnecz-
założeń parkowych przewidziano w .planie lat czterd~iestu paru, kt'6rego wprawdzie nośc1,. człow1;k, którego zaczyna to już po
przeprow adz:!nie zasad•niczych arteryj ko- operował wytworny _pan we fraku i cylin- rządnie nudzić, z udanym przerażeniem spo 
munikacyjnych o znacze„.u ogólnomiejskim dr.ze. Op~racje odbywały się zazwyczaj w gląda nagle na zegarek i woła: 
z których już zrealizowano~ połącienie wia mieszkaniu chorego, a rodzina bliższa i dal - Ach, bardzo pana przepraszam, ale 
duktem ul. Bonifraterskiej z ul. Mickiewi- sza otaczała wokół chorego i operatora, mall} ~zalenie ważną konferencję i już się 
cza, bulwar na wybrzeżu \'flslf (jiraz część pomagając mu wskazówkami z zakresu wie spózmłem ! 

laddełon111 
zaru 

~'. 112·48 lub 102·29 

PIĄTEK, 25 LISTOPAD.A 
Warszawa 1 (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie, 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 

arterii sta11owiącej dojazd Llo mostu kolo- dzy domowej. żeg.na się nudziarza i idzie na jedną 
wego w pobl'zu Cytadeli, Jeżeli wolimy inne przyjemności, to za- wód~ę. 

a otrz~ywa~ będzies 
.ECHO• «1 iutra w d~ 
mo. Prenumeratl( zam 

6.50 Muzyka z płyt 
7 .OO Dziennik pora n n, 
7.15 Muzyka z plyt ' 

Przewir1Pje się poza tyt~ u~:ształtrJwa- pewne tylko na złość chirurgom. Zresztą, ZDRADA. 
nia rozległego placu publicznego przed tak między nami mówiąc, co to jest właści- . Marla~na Wolek !11iała narze<:zonego I 

wia• mołna pocr,naj, 
od każdego dnia ai 

8.00 Audycja dla szk6\ 
8.10~11.00 Przerwa 

Il.OO Audycją dla tzkół 
11.25 Dawne tańce - płyty Komorą Cel•ną na miejsc4 1hisi~jszej tzw. wie przyjemność? Niewątpiiwie najwięk- miała sąsiadkę Franciszkę Porowińską. Pe 

Wałówki. Poza tym zaprojei<.towano utwo- szą przyjemnoś~ią człowieka jest możność wnego dnia, gdy narzeczony był u Marysi, 
rzenie placu przy skrzyżowaniu„ul. żollbor- zrobienia 1na złość drugiemu człowiekowi. zjawiła się tam Porowińska. Była bardzo 
skiej z Bonifraterską. Js;niejący Dworzec Dużą przyjemnością jest również :znaleźć kokieteryjna i ku przerażeniu Marysi na
Gdański będzie posiadał o~i.szerny plac po- się w takich warunkach, aby móc powie- rzeczony zaczął z nią flirtować. Wreszcie, 
stojowy, przy uwzględnieniu dogodnych dzieć wszystkim przyjaciołom: po paru tygodniach, Porowińska odbiła 
dojazdów z miasta. Niewic.lk:t c:r:ęść obsza - Panowie, mam was dość l Od dziś W-0ł·kównie amanta, co, rzecz prosta, wy
ru, m. i. teren po dawnym szpitalu żydow- nie znam panów! wołało chęć zemsty u pokrzywdzonej. Pe
skim, plan zabudowania pPl!znacza poci za . P~zyjemnością jest możność przeczyta- wnego dnia wlięc, gdy Wol•kówna spotkała 
budowę o charakterze uż;itt:czności puhli- ma nekrologu najzatwardzialszego z wie- na sch-0da-ch Porowińską, za~z~a jej wy
cznej, mianowicie zajezdnię autobusów rzycieli. Przyjemnością jest spotkanie sta- rywać włosięta z głowy i :pazno!Cietkami o
miejskich, gmach UrzęJt: $Jedczego i in„ rego kolegi, ongiś bardzo zamo:hnego, a rać twarz. Sąsiedzi ją uratowali, 5prawa 

" • • któremu dziś powodzi się gorzej od nas. zaś znalazła się w Sądzie Grodiklm, który 

.;,~ 11.57 Sygnał czusu i hejnal z Krakowa 
12.03 Audycja południowo 

----------------~. 13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) ] 5.00 Rozwiązanie zagadki dźwi~kowej „ dnia 21-f!o 

lłAD 1: 0 • ~-4CIK. 
CZWARTEK, 24 LISTOPADA. 

października 1938 r. „Wulkan" - reportaż dla 
młod,ieży (z Krakowa) 

15.25 Poradnik sportowy 
15.35 Muzyka obi11dowa w wykonaniu małej nrkie· 

Warszawa I (Raszyn) stry Polskiego Radia 
i inne Rozgłośnie Polskie. 16.00 D.dennik popołudniowy , 

15.00 Rozmowa technika z młodzleźQ , 16.05 Wiadomości goopodarcze 
15.lS Kłopoty l rady: Pechowy dzień 116.15 Rozmowa z chorymi - ze Lwowa 
15.30 Muzyku obiadowa w wykonaniu orkiestry Roi 16.30 Muzyka .klasycz~a - z ~rakowa. 

ł .. L k' . -- 16.55 „Starzy 1 młodzi" - felieton Julmsza Kadi:n. 

Miasto roz.poczy·na budowę przewodu Najw.iększą przyjemnośdą kobiety jest „ze skazał Marianę Wolek na 80 złotych grzy
Hoczno - kanalizacyjnego od kanału znaj- psuta" przez krawcową suknia jej przyja-wny lub sześć dni aresztu. 
dującego s,ię na ul. Opaczewskiej do osie- ciółki. Przyjemnością jest„. Jerzy Krzeckł. 

g osm wows IeJ Dandrow kiego 
16.00 J.)iitmnik popołudniowy 17.10 Popularna muzyka (ortepianow!..!!!.-cztery 
16.05 Wiadomości 11ospodarcze ręce _ z Lodzi 
16.15 Pr~erny&ł a obronność kraju - odczyt dla 

młod~ieży licealnej 17.45 ::lkrHnka techniczna 
dla T.O.R. na Kąkow<:u długości ponad 
1 km. Przewód zbudowany będzie na ulicy 
P.ruE;kowskiej i Sanockiej. Ukończenie r3-
bót nastąpi w połowie grudnia rb. 

• • • 
W zw.iąz·ku z akcją zbiórki pieniężnej 

na „gwiazdkę dla dzieci bezrob-Otnych" -
Stołeczny obywate15ki komitet zimowy 
zw:ródł s.ię o pomoc w przeprowadzeniu 
kwesty do organizacyj społecznych, zawo
dowych i b. wojskowy.eh w stolicy. 

13-'lt!inia matka 
Ojt:a poszukuje polit:ia. 

Z Łomży donoszą: 
Wielką sensację w Lomży wywołała wia 

domość, że 13-letnia Irena, córka woźnego 
szkoły powszechnej, powiła dziecko płci 
męskiej. Matka jak i dziecko czują się do
skonale. Ojca n·ieślubnego dziecka, Fryde
ryka Mio-duszewskiego, lat 20, miesz.kańca 
Łomżycy pad Łomżą (bez określonego za
jęcia) P.oszukuje polkja. 

T. BERLIOZ. 

L~IT• 
W życiu kupców i przemysłowców 

istnieją pewne konieczności de. których An 
glicy przystosowują się lepiej, niż inni Ju
dzie. Są to przede wszystkim dale'kie podró 
że, wymągające nieraz dłuższej nieobecno
ści w !kraj.u. Ody dla osobistych korzyści 
firmy Durber i Peeling trzeba było, by 
John Orun udał się do Japonii i zainstalo
wał się na dwadzieścia cztery miesiące w 
Nagasaki, Maud, jego młoda i piękna żona 
poddała się losowi bez szemrania. A prze
cież kochał.a swego Johna szczerze od sześ 
ciu lat swego małżeństwa. Nie można jed
nak powiedzieć, by ich konto w banku by
ło wybitnie duże, a poza ty.m nie posiadali 
nigdzie żadnego majątku. Dlatego też, p1 
ni Orun zdecydowała się pozostać w sta
rej Anglii ze swą c-óreczką, małą Henriet
tą, by tylko nie stracić stanowiska rr; wiel
kim magazynie mód, w którym zaczynała 
nabierać coraz więcej znaczenia. 

Z punktu widzenia interesów nie mogli 
postąpić lepiej i dalsze wyp.adki t-0 potwicr 
dziły. Ody w dwa lata potem, John wylą
dował w Southampton, jego konto w ban
ku wzbogaciło się o wielki pakiet akcyj 
poza tym zaś przybyła mu, zakupiona przez 
żonę, parcela gruntu pod budowę domu. 
W oczekiwaniu na jego wybudowanie, 
Ma:YS! ;wynf ję.l~ mal;: P,.rzylemn)'. domek w 

• 16.35 Co to jest nik i jakie ~ możliwości le-zzenla? 18.00 Audycja dla w&i 

dk t 
' 111 ( d ) 18.JO Wyptidaenie okupantów • Krakowa w listop~-

rz' I ro( S S rsz'' Dan \U 16.SOO~~~~ert ~nu:z.~"i o\lero-wę) _ '1l W\hi' dz.ie 1918 rok.u - fra~ment 7. ksi1liki Michała Ru 
IV W 17.40 Jhpommenia z P.O.W. _ odczyt sinka pt. „Burza nad brukiem" 

P d 
• d „ }i. ł • • • 18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 18.55 Koncert rozrywkowy - z Poznania rzewo n1czący zarzą Zl1 BJDOSC rozprawy. 18.30 o tytułach mw:yc7Jllych - gawęda 20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 

. 119.00 Konrert rozrywkowy w wykonaniu małej or- wiadomości meteorologiczne, wiedomości 3por-
Z Poznania donoszą: ski, popularny w Pozna·niu artysta rew10- kieetry i rhóru P. R. i in. towe. Nasz program na jutro 
P.rzed Sądem Okręgowym w Poznaniu wy, nie stawiły się, nadsyła3'ąc zaświadcze 21.0~ „Temperame.nty" - powieść mówiona A11to· 20.35 AudycJ'e informacyJ'ne: Dziennik wieczorny, · C "d · · sk" 

rozpoczęła się sprawa karna przeciwko za- nia lekarskie. mego woJ .,;m iego wiadomości meteorologiczne, wiadomoś::i sporto. 21.15 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
mieszanym w tzw. „aferę z ul. Pocztowej" Po sprawdzeniu personalii oskarżonych we oraz nasz program na jutro Filharmonii Wars7.uwskiej 
dziewięciu obywatelom m. Pozna-nia, mia- i świadków, przewodniczący zarządził taj- 21.00 „Kordian•• - zradiQfonizowane fragmenty I 22.30 „Poezja wicku złotego" - ,Prof. J. Krzyża· 

· · L • z ł k' I · · · I Ś • d bl.k dramatu Juliusza Słowackiego - z Poznania l · nowic1e: eonowi a us 1emu, w asc1c1e o- no c rnzprawy aż o pu 1 acJ·i wyroku. nowsu 22.00 Najpiękniejsze kwartety i kwintety klasyków 22 45 M 1 I t 
wi biura pisania podań, urzędnikom banko- W charakterze poszkodowanych występuje wiedeńskich - W)·kona kwartet smyczkowy p.R, 22:55 Pr~:~l~d 

2

p1~[y. ostatnie wiadomą.ś~i dziennika 
wym Niewieckiemu, Kleinederowi i Macie- 7 dziewcząt w wieku od 8 do 14 lat. 22.55 Przegląd prasy wieczornego, komunikat meteorologiczny 
jewskiemu, szoferowi _Rogowiczowi, kup- Ja1k wiadomo, w owej klice „starszych 23.00 O~tatnle wiadomości dziennika wiec:tornego, 23.05 Wia<lomości z Polski (w języku francuskim) 
<:owi Tadeuszowi Zielewiczowi, kuchmi- panów" re1· wodził Leon Załuski - z po- komunikat meteorologiczny 23.15-23.55 Progrcm Warszawy II 

strzowi Brukwickiemu, malarzowi Piosiko- zoru świętoszek. 
wi i artyście Mą1kows1kiemu - wszystkim Dzięki pomocy Sroczyńskiej oskarteni 
w wieku od 31 do 47 lat oraz 18-letniej Ja- rozszerzali krąg swych znajomości depra
ninie Sroczyńskiej. Akt oskarżenia zarzuca wując coraz to nowe dziewczęta, przy czym 
wszystkim <Jskarżonym występki przeciw miejscem rozpustnych schadzek był za
moralności objęte w art. 203 K. K., tj. do- mknięty również przez władze pensjonat 
puszczanie się czynów nierządnych z niclet- Roweckiej przy ul. Pocztowej. 
nimi dziewczynkami. Smczyńska oskarżona Załuski - inspirator był też p·ierwszym, 
jes·t z art. 212 K. K. - o ułatwianie nie- którego władze policyjne aresztowały w 
rządu nieletnim z chęci zysku. Na rozpra- chwili, gdy do swych niecnych praktyk 
wę powołano 21 świadków, z których 3-ch, chciał wciągnąć uczennicę jednego z gim-

pod·obnie jak oskarżony Zygmunt Mąkow- nazjów poznańskich. 

.... 

23.05-23.55 Koncert muzyki polskiej 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka operetkO<Wa - płyty 

14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

16.35 Mucyka z płyt 
18.00 Odpowiedzi na listy w sprawach tec1micznyich 
lB.10 Muzyku z płyt 
lB.20 O wszystkim JJO troszku 
lll.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.00 Lódź buduje bez przerwy - pogadanka 
22JO Koncert życzeń Łódzkiej Ęodziny Kodiowej 
23.05 Zakoi1czenie audycyj 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.20 Pjeśi1 poranna 
5.35 Mm.yka poranna z płyt 

11.25 Dawne tańce - płyty 
14.00 Fragmenty symfoniczne z oper - płyty 
14.50 tóilzkie wiac.Jomości giełdowe i odczytan!e 

programu 
17.45 Literatura prze„ mikrofon dla wszyslkirh• 

„Szabla na kilimie" - Stan. Rachalew~kiego 
lG.00 Muz~ka tanerzna 
18.20 Jak ·spę<lzić 'wię:o? 
18.25 Wiadomogri sportowe lokaln 
:!2.25 Wiadomości bieżą~e 
23.05 Zakończenie cudycyj 

G&W·'id ws UMHPM+' AS~•;egwa 

pobliżu łąk i pól podmiejskich dzielnic.I W zagadnieni.ach uczuciowych n: ~ mJ~ ozdobną kartę z wyrytymi na niej następu- !o. W tym wypadku nie mogę ci przyznać 
John wiedział, że żon.a jego posiada obec- żna nigdy przewidzieć, jaki będzie sku~e'.-: jqcymi słowami: „Dla miss Henrietty O"run" racji ... 
nie służącą, że matka żony a jego teściowa 

1 

naszych posunięć. - Henrietka! - zawołał John. Zobacz - Być może, iż postąpiłam źle. Dotych 
przeniosła się do wieczności. To jednak Nie upłynęło jeszcze nawet 10 minut od tylko co tu napisane! czas jednak nigdy się nad tvm nie zastana-
jak łatwo się domyśleć nie było dla niego czasu, jak John wrócił do domu, a j.uż Faa Dziewczynka nadbiegła. Był.a niezwykle wiałam.„ Nie mogę ,ego wytłumaczyć ina 
ciosem. Wszystko więc szło· dobrze, -:o s~ęj ny z Japonii była tylko odległym wspo- rozradowana na widok wspaniałości japo1i- czej, jak tylko wply,1·em, j akiej ś dziw.1ej 
tyczy pomyślności finansowej. Jeżeli ch,J- mnieniem awanturki, której w.ażność wy- skich, widocznych z walizek ojca. siły, która mną kierowała i kazała mi p1-
dzi jednak o stronę uczuciową - to nie by dała mu się teraz wielce przesadzona. - Przeczytajno co tu napisane! stępować tak, a nie in c.czej. 
ło jednak to samo! I John zapytywał sam siebie zdumiony: rzekł John po raz drugi. ~ Och! Och! Och! - zawołał Joh:-i. 

Nie chcemy oczywiście przez to pow!e - Ależ jak to się mogło stać, bym za- Wówczas jednak Henrietka zaczerwie- A to nadzwyczajna historia! Zresztą nie 
dzieć, żeby John nie był wzruszony na myśl pomniał choć n.a chwilę o mojej drogiej niła się powyżej usz.u i spuściła oczy, ko- mówmy już o tym. Wszystko, co zrobil : ś 
o ponownym zobaczeniu swojej drogiej Maud? łysząc się na jednej nodze. - zostało zrobione dobrze. 
Ma ud i złotowłosej Henrietki, która miala I nie przestawał podziwiać jej urody Och t _ rzekła Ma ud trochę zmie- Maud wyszła właśnie do kuchni i John 
j-ui teraz siedem latek. Ale sprawa przed-[ niebieskookiej brunetki, tak, oryginalnej szana. On.a ... jeszcze nie umle czytąć„. został w pokoju sam z Her. :i e tką. 1\h!:.1 
stawiała się tak: w Nagasaki pozostała pe- przy brzoskwiniowej świeżej cerze. A poza . . . . . siedziała nad walizką ojca i wyci~g.'.lł z 
wna Fanny, od l<tórej myśl Johna nie by- tym istniała jeszcze przecież Henrietka, któ -. Jeszcze .nie u.~i~? ~rz.ec~eż ma JUZ niej po trochu rzeczy, które ją in'ereSO\vv ly. 
ła w stanie w zupełności się oderwać. ra nie była już malym dzieciątkiem, lecz obecme 7 ~at, ia~ mi się z aie · Trzymała właśnie w ręku lila kop~rtę : \\. v 

fanny nie prowadziła co prawda w N:i- uroczą dziewczynką o sprytnym wyr.azie fi - Sko~czy siedem l~t .23-go... . . j ęty z niej papier listowy. Było fo os::!ti<<' 
gasaki, gdzie była bar-damą, egzystenc.li glarnych oczu, spoglądających spod opad1 -:-- A więc?„. - I tY. 1.Ja w_ tym wietu wspomnienie po Fanny, jakie John zacho 
zbyt przykładnej. Pomimo to jednak młod.'.1 jących na czoło brunatnych loków. pos1adallśmy JUZ tę umieJętnosć. wał i zawierało te kill'a słóvv: 
ta i niezwykle świeża blondynka przedst:1- John nie mógł się przy tym dość nacie - Mała wydawał.a mi się tak szczęśli Kocham cię Johnie mój jedyn} ! 
wiała coś niezwykle cennego dla tego sta- szyć wszystkim, co widział pięknego i do wa bez tego ... Zresztą ... Ma jeszcze prze- T\vc' a Fam:v. 
rego wariata Johna, który nawet w tak d1·· brze uporządkowanego w swym domu. cież czas, prawda Johnie? Papo! - rzekła mała Henriet ~ a, 
Jekich kr.ainach, pozostawał przede wszy- Maud odczuwała z tego powodu wielką ra- - Nie rozumiem ciebie ~ rzeki John, co tu jest napisane? 
stkim ... patriotą. dość i dumę. Robiła honory domu, otrzy- zachmurzywszy się nagle. Dlaczego własci . -Kochanie --' odpowiedz iał John c1-

Podczas powrotnej podróży okn~tem mują-c wzamian entuzjastyczne komplemen wie zan iedbałaś naukę Henrietki, ty, która ły drżący. Tu ktoś napisał, że male dziew 
obraz tejże Fanny prześladował go co dzie11 ty od stęsknionego męża. John ze swej stro okazałaś ~ię tak przewidująca w innych czynki mają zawsze jeszcze czas na nilukę 
Jest to zwykły skutek nagłep-o rozstan111 . ny, przywiózł jak łatwo się domyśleć, wie- wypadkach?„ czytania ... 
Było im tak dobrze razem i nagle ·.vszygt- le miłych pamiątek ł podarków, po!1Jiędzy - Ależ mówię cl Johnie, że wydawało I spalił czym pręd zej lis t w piecu. 
ko zostało zerwane.„ John smucił się z te- którymi znajdowało się śliczne pudełko :z mi się po prostu gł..1pie zaprzątać głow~ Ody Maud wróciła do pokoju, zdziwila 
go powodu coraz więcej, nie mogąc sob!e czerwonej laki, zawierające przepiękną lal dziecka nauką już w tak wczesnym dz:eciil się bardzo zmianą Jaka za szła w po~l~dad1 
wyobrazić, by Maud mogła mu się wyd d- kę j.apońską, ubraną w strój gejszy, a wię:: stwie. Chciałam, żeby czuła się jak na!- Johna. Podzi ękował j ~j mianowicie ze łza
wać obecnie choćby w c;zęści tak ładna jak - niezwykle bog.ato. Pudełko był-O prze- dłużej swobodna i wolna od obowiązków. mi w oczach za to, że do tychczas córecz-
tamtą,. - wi~zane złot9 wst!!ż:ką, przytrz~ująq - Sądzę jednaki że nie dobrze się sta- ki czytać nic nauczyła - Tł. J. 
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. Jak wiadomo, na niedQw nej przcclzimó stwa ~rynicy, 29 stycznia na St~:t:i: 11 bieg '1 

~ 
• we · konfert>ncji pro11: raP1owej P0l Zw Nar zjazdor1y o mis trzostwo ś!.ą5k icgo PZN., 

I~ ~ i ! le n I i I cia~skicgo 11st~l o•10 ''t er~inarz :1.1p•ez . spoi 2 - 5 l11tcgQ w l'rynicy między1• 1r< tlowe. I 
, towych i tu rystycznych na nadd10Jz~1cy se ~kacll:'mickic zawody narciarsk:c, 4 - G lu 

' • 1 wn zimowy. tego w Zakopan m mistrzo~!wa Emopy w 
CH o p ~ ;, 1 Notujemy. terminy waż.~1 iejs~ycl impr~z : jeździe fi1~u wc:j, 11 - 12 :utc~o w Kry-

-. ' la) na tereme Karpa t zac110d:11ch. To.tr 1 t: nicv saneczkarsi'.<:' inbt::;:ost'.Va Polski , 11 
Wczoraj w środę, odbyło się nadzwy-1Lwów jako miejs;::e finału, zost.ał w przep1- ! ich podnóża. - ·rn h•tcgo w Zakc•Jatiem narcłnsk:" mi- ' 

cznjne posiedzenie zarządu krakciwskiego sanym terminie złożony. W sprawie zastrze l 1 - 6 stycznia w Kryn!~y rttiędiy11~ro- >trzcstwa „wi"ta F!S. 
~ZPN„ ~tóre jednogł~śnie wypo\~iedzialo że~ia ~:>ZPN., .iż k.rakowski ~wiązek. w odpo i d?WY turniej liokejo:vy o m.strzostwo h1y- b) na tercr.i" K.'.lriJ.'.lł wschodnich i Ma-
s1ę przeciwko rozegram u we Lwowie w dn. w1ed111m czasie nie wystąpił przeciwko de- : a1cy, 4 - 6 stycznia w Z;i.l:op;mem mię- 'opol~ki w~rho'Jn:ej : 

t 4~.an: • .WJ; !"fll1J1™ 
. lllrtJn.t: Ił filar111~ .. 

27 bm. finałowego m~czu Lwów - Kra- cyzji zarządu PZPN., wyznaczającej miej- dzynarodowe zawody łyżwiarsk i e o m:- 21 - 22 styc~nh w Brzuc11owicach 
ków o puchar Polski. sce rozegrania na finał, zarząc krakowskie strzostwo Zakopar.ego, 4 - 6 stycznia n<i 'F'rciarslde mistrzostwa o!m;~u 1wowskic.-

Zarząd KOZPN. oparł swe stanowisko go OZPN. zauważa, iż nie ma ok reślen ia Bukowinie tatrzańskiej między!.l:.:bow ' z:• r;o, ~6 st··cznia w Orowi2 n:irciarskic za
na tym, że protest Krakowa przeciwko terminu do jakiego należy, zgłaszać zastn:e wody narcia rskie z ok<:zji 'ub ileus :n 15'-Jc~ \·.:ocly migt'~yi .:1s•o,vc, - Borysla .v -
pierwszej uchwale PZPN., wyznaczającej żenia odnośnie uchwał zarządu PZPN. bę- cia sclfr ji narciarski ei AZS - \J~p·szaw;:i rc. 1101 

J cz - Sar1 b'•r, 1 - 2 lutef,O w 

Czar młodości i powab 
wiosenny nadaje cerze 
subtelny puder francl:s· 
ki 5 F!eurs Forvil zapra· 
wlony naturalną woniq 
kwiałów,w różnych od
cieniach karnacii cia
ła ... Nie zatyka porów, 
przylega, upiększa. 

dących sprzecznymi z uchwałami walnegrJ 6 _ 8 stycznia w Whi!e il h:lru::-zowe za- Droho! yczu narciarskie za\\'Ocly między
zgromadzenia PZPN. Ponadto zarząd kra- wody narciarskie ś\;sk 'ego K N„ 8 - 28 t!czelni.:ine, 5 - G lutcao w Br:·ys!awiu za 
kowskiego okręgu stwierdza, że drużyny li Juty wyścigi konne z totalizatoren w Za-

1 

\•,10.(!v narc1<!d<e mir.dzieży szl~ó~ śreci 1;:ch. 
gowe Krakowa od czasu uchwały PZPN. kopanem, 10 - 14 w Krynicy mi,?dzyn nr W koi'1cL1 lutego f'.ermin. o;.t~tecznie n~e
z dnia 8 listopada br. odwał.ującej finał na rodowy turni ej hokejowy AZS„ . 21 .- - 22

1
. ust l?ny) - nwrsz nnr~ 1:1r.sb h 1 !c~1bk1m 

ro'k przyszły, zaniechały treningu, co zbie stycznia w Krynicy sanec7kars•k1e mistrza- szlakicin Il Brygady Leg1onow. 
ga się z o·dwołaniem meczów reprezenta
cji Krakowa z Lipskiem i Dreznem w Niem 
czech. Mimo to z.arząd krakowskiego OZP!\l 
gotów jest jednak rozegrać: jeszcze w ciągu 
bież. roku finał o puchar PoL:k ze Lwowem 
ale zgodnie z uchwałą walnego zgromadze 
nie PZPN. i roku 1937 jedynie w Warsza-
wie. 

Zarząd krakowskiego 02;PN. zarządzi! 
na niedzielę 27 bm. spotk.anie dwóch te
amów złożonych z zawodników drużyn li
gowych Wisły i Cracovii, jako eliminatj~ 
przed ewentualnym meczem finałowyim o 
puchar Pols·ki ze Lwowem, kt.óry prawdJ
podobnie odbędzie się w dniu 4 grudnia w 
Warszawie. 

ładn terminarz m'strzostw szermierczvch 
W„ adomole:i z .:aleao świaia. 

Na początku roku przyszlego odbyć .$ię 
ma w Kopenhadze międzypaństwowy arna 
tor·ski czwórmecz bokserski pomiędzy peł
nymi reprezentacjami Anglii, Danii, Szwecii 
i Niemiec. • 

Sprawa powyższa załatwiona zostanie 
definitywnie na posiedzeniu słowackiego 
Związku Piłki Nożnej, jakie odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę. 

- Włoski Związek Szern.ierczy, orga~ 
n.izator szermeirczy.ch. mistrzostw świata w POIODI•.::. _~Ar 2 1-roku 1939, zorgamzu1e zawody te w cza~ u Uu an :. 
sie od 21 sierpnia do 14 września 1939 r. W piłce no~ne) 
w Meranie. Dokładny tel'!T1inarz mistrzostw Jak już zapowiadaliśmy, na niedzielę 
jest nast~puj~cy: . nadchodzącą przybędzie do Warszawy 

31 ster~ma - między.narodowy kon- benjaminek państwowej Ligi piłkarskiej, 
gres szerm1ercz>'.'. . . drużyna Garbarni /krakowskiej, aby roze-

1-4 września - tmn1e1 floretowy pa- grać towarzyski mecz z Polonią. 
nów, indywidualny i drużynowy, , . . . 

6-9 wrz.ę~ni.a .- turniej floretowy pań Drużyna .qar.o~rma przyJed.z1e do Wr 
oraz szpada indywidualna i drużynowa pa szawy w na1s1lmeiszym składzie , ostat~ 0 
nów drużyna ta pozyskała dobrego napaEbuka 

il-14 września_ szabla indywidua!- Wróbla, (daw.niej - K. ~· Wawel),„który 
na i drużynowa. wystąpi pr~ec1wko Polonu na pozyCJI pia-

- W dniu 4 grudni.a br. y: Neapolu od wego łączmka. 
będzie się między·państwowy mecz piłki 
nożnej pomiędzy reprezentacjami Francji 
i Włoch. SPORT W CHO) 

se Sz 
' 

. , 
lllS 

wczoraj późnym wiecz0rem zako11czy- sięczną dyskwal ifikacją, t. j. do dnia 23 
ło się posiedzenie wydziału sportowego, styczn ia 1939 r. 
okręgowego związku bokserskiego, któ- Decyzja WS. ŁOZB jest w swoim rio
re załatwiło szerecr spraw bieżących, m. dzaju n !espodzic:n1ką , spc;dziewano się bo-

PUDBR 5 PLBURS 

I 
in. i spraiwę zaw~idnika Zjednoczonych VJicm, że kara dosięgnie w pierwszym rzę 
Szczapińsk!ecro, który na meczu mistrzow I cizie kierownictwo sekcj i, zawodnik bo- • 
skim z IKP dnia 14 bm. wszedł na wagę wiem był w tym wypadku jedynie narzę- Zycie ekonornłeza 
z ukrytymi w ~a~t~fl~ch oł?~iany;.1! l cłziem kombi·n~cji przy u~faleniu składu 
wkładkami, aby m1ec ltm1t wagi sredme1 drużyry. 
(normaln ie w2ży 64 kg~. Spr~wa Szcz_a- . 
pińskie~o była .w ?statnich. dma_c~ głosna '. „ ~ e ze n ~ :radg 
w boksie łódzkim 1 była tez częsc10wo po> . r b~ b „ to b "I h 

I w:cidem powstałego konfliktu między - "''a.a ow au mo 1 OW,!lC 
ŁOZB a klubem Kruschender. Automob iłkiub Polski - stosownie oo 

Po wyjaśnieniach delegata wydziału wym:igat'1 nowego statutu - zwołał na 
sportowego ŁOZB p. Na•gla, który był o·- dzic11 11 grudnia rb. Radę Klubów Auta.
becny na tych zawodach i dyskusji. Posta mobilowych . • 

BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 23 listopada. 

NOWY JORK: loco 9.06, grudzień 8.66, 5tyaet\ 
8.51, huy 8.48, marzec 8.46, kwiecień 8.36, maj 8.26 
czerwiec 8.15, lipiec 8.05, 6ierpień 7.95 wrzesień 7 lt51 

paźd;oiernik 7.75 ' ' ' 
LIVERPOOL: loco 5.21, listopad 4.86, grulhień 

4.86, &l)1'.!'Z6ń 4.87, luty 4 87, m111"Zec 4.87, kwiecień 
4.85, muj 4.84, czerwiec 4.82, lipiec 4.81, aierpllll\ 
4.75, wrzesie11 4.69, październik 4.6J, listopad 4.M 

BREMA: loro 10.27, grudzień 9.15, styczeń 9.23, 
manzec 9.42, maj 9.43, lipiec 9.47, paździemik 9.39 

nowiono Szczarih1'ikiego t•kar.:1ć clmtmie- W skład Rady Klubów Automobilowych 
&ł HWF'SFiQWH wchodzą dclegac! A. P„ wyznaczeni przez \ł'iBI•••· d~wlzg I akt:le 
OLIMPIJCZYK ZDOBYŁ NOWY TYTUŁ 1 zarz~d .główny A. P. oraz .delegaci :d11bów PAPIERY PA~STWOWE __: COKOLWIEK 
W BIEGU o MISTRZOSTWO ST. Z]EDN. ! tery ,ortalnych, wyznaczeni przez zarządy . SLABSZE. 

f\cd Nowym Yorkiem odbył sie bieg I tyc'h klubów. .~a11~ere5owanie papierlłmi Jl;llń~twQwymi było 
1 

• ZJ' azcl R"d l{l b • A t b'l l dose duze, przy słabsz}'lłJl usposohJeniu. 
naprzelaj na dystansie 9,5 kim. o mistrza- ' . .''"' Y u ow . u om? : ?wyc 1 Z prnmiówek Dolarówka utrzymał.a sie na usta· 
stw-0 Sta:nów Zjednoczonych. od?ędz~e. ~ ·ę w Wmsznwie. :'falezy. się spo I lony1!1 po:.iomie. 3.proc. P~ż. Inwesty.~yjna·l i 2 em. 

Tytuł mistrzowski zdobył znany olim- dz1ewac, ze. R~da ~br.:;.d~w~c .b~dzic i~. rn. slraCiła po 38 groszy, u serie I i 2 em. po 50 gr01!iy. 

pijczyk Joe N. ~accluskey w czasie 30:32 I ?~, d
1 
llZ~0? 111~~1 e,rn 1 •. :;itwier~zeniem między ~ WAHANIA KURSóW LISTóW ZA.STAWNYCH. 

mrn. !, l~ 0\Hgo I .de.1da1~a spadowego na rok w dziale }ll')Wlllnych papierów lok3Cyjnyd1 1a· 
Drugie miejsce zajął J:tmcs Raferty \V .1909. not.owano s2:eść. ga~unków Hsr?w. N.:1stróJ panował 
· d · k · d „ m I zmienny, z odc1emein ookolw1ek słabszym. 

czasie o WiC se un Y gor „zy • W grupie ~ołccznej 4 i pół proc. Ziemskie w 

Co rtar p f"21 CY rn•wosell1 ? Warszo','.'ie obniżyły ~ię o 0.50 proc., 4 i pół proc. 
MECZ BOJ(S..EijS ·1 Af. ".TO ,óVV J&: "" -. """" ~ • rn. \Va,szawy o 0.2:> proc„ 5.proc. m. Warszawy 

. St ee •. D ~ł ~ . . . 19~3 r. o 0.62 proc„ n 5-proc. m. War~a"i?1 dawne 1 1 " ' • C iNO: - Ifrolewna Smeżta. 1 hrły drożne o 0.13 procent. 
w Kopenhadze ro7eanny został m·'?- CAPITOL: - Paryżanka. l PAPIERY PROCENTOWE. 

dzypa1'istwowy mecz b• !.\:;cr::ld r;n~~orbw C HSO: _ J. Chilłs ki brylant, II. - _Poi. ln~\'~styayjna 1 e~i~~i 83.50, 1 emisji eerie 
St.wecji i Danii. Mecz zakończył się wyni- Strac"ricy . 91.JO, 2 em1s3i 82.50, 2 em1iJ1 mle 90.00, Dolarowa 
kicm ren11·so' "Yffi 8·8 1.: • • • , , , ~ . 3 serii 42.00, Kornsolidacyjna 1936 r. 66.25, Kolejo· 

· ' · · EUROPA. - Miłosc W dzuni~lt. wa 1926 r. 66,50, Pruhtw. Poż. Wewnętrr.011 64.50, 
GRAND KiNO: - Prawo do szczęścia 7% L. Z. Pni1stwowr.go Blnku Uolnego 81.00 
IKAR: - }. Fortancerki; II. Mali genju~ 89ś L. Z. Pańotwowego Banku Rolnego 81.011 ACH. 

- Włoski Związek Kolarski projektuje 
zorganizować w roku przyszłym kolarski 
wyścig szosowy na trasie Rzym - Berlin. 

Projekt ten powzięty został z zamiarem 
pogłębieni.a stosunków sportowyc:1 włosko
niemieckich, a przy . tym pewną rolę odegra 
ła niechęć Włochów do uczestniczenia w 
przyszłorocznym międzynarodowym wyści
gu „Dokoła Francji". 

PS S- r · 1 (( 
S C ' ?<';o "L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-7 em. 81.00 

Z • , • 8% L. Z. Banku GoEp. K;ajowego 1 emisji 81.00 
JAR: - Na scenie: Grunt to zaba\\ 11 ; 1_7% Ohl. Kom. Bunku Gosp. Kraj. 2- 3 em. 81.00 

11.'.l C':.r:mie: Adieu. Il% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emi$jj 81.00 
Ml::.TRO: - Kapita n Mollenard. ~ ;f;i L. Z. llJnku Gosp. Krnło'°'" 1 emisji 81.00 

- Słowacki .Związek Piłki Nożnej za
mierza zorganizować ten sport na nowych 
podstawach. Prawdopodobnie zniesione za 
stanie zawodowstwo w słowackiej pike no
żnej. 

Na boisku Zw. Strzeleckiego w Cłro1j
nach odbył się mecz piłkarski pom!ędzy 
drużynami Powiaitowego Strzeleckiego 
Klubu Sportowego i KS Strzelca z Chojen. 
Strzelcy chojeńscy wystąpili w c dmłouzo
nym składzie, mimo to wykazali dobry po 
ziom techniczny. Początek gry należał efo 
zespołu PSKS, który dwukrotnie l'zyskal 
prowadzenie. Dwukrotnie jednak chojnia
cy wyrównali przez Bednarka i Łaskiego . 

ł i ku słowac~· 

Po zmianie stron d.mżyna PSKS opa
dła na siłach. Strzelcy choje '1scy uzy:>ka-

Ml~'IOZ S •I' 13 " 21o L. Z. Banku Go$p. KraJOW. 2-3 em. 81.00 
u. , : - :r.częs :wa · 5'h% Ob!. Kom. B. Gcsp. Kr. 2- 3 i 3 N em. 81.00 

li wówczas zdecydovvaną przL\\ ag\!, zdo~ · li. 
bywając 4 bramki przez ł.ask!ego, Bednar-

OśWl."..TOWV: - L Pensj::in;ir'. ~ s~~<;'o Obl. K<1m. Banku Gosp. Kraj. 4 em. lll.00 
Hycrrze stepu. 6% Obi. Banku Go~p. Krajowego 3 emhji 97.00 
OAZA W L. Z. Ziemskie w Warszawie ( gwar.) 1924. r. wartol.S 

: - rzos. ku,ponu 100.46, Zie1mkie w W.ar•zawie 5 serii 63.50, ka, Stańczaka i Kaczmaka. 
U pckcnanych najlepi.j ['r~I lewoskrzy 

dłowy, w drużynie zw }'Ci skiej wszy cy 
gracze stanęli na wyrnko~ci · zadJrb. 

Zawody rez,_rw wygra1a drużyna PS~ 
KS w stosunku 5:3. 

śLllB SPORT WCA. 
Z11any pi;!rnrz Chojeńs' Lgo 

ob. Becln, rek Antoni ,.-sh~puje w 

PALA.CE: - Kr3yk ulicy. 4 i pół pror. m. Wnr"Zawy 73.75, m . Warszawy da-
PRZED\VIOśN'F: - N~cra prawda. wno 76.38, 1933 r . 73.00 (drobne) , m. Kulisza 1933 
Rłi'i.l.'fO : - M:irnotr:iv.rpa có rka. 60:!5, m . LoJzi 1933 r. 65.25 
RA1\lETA: - Z uśmi".clmn na ustach 
SŁOŃCE: - I. Pe11sjonarka, li. Ry· 

cer:>e strpu. 
STYLOWY: - 5.000.000 s2t 1{;i spad

kob;ercy 

Sł,A!3SZE U~POSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Nn zebraniu g;dcly akcyj.nej pilnował nQstr6j e<>. 

kohdl'k :i:y\•:•zy, kuroy jcrl1J1ak ksztnltown?y się przc
w~żnie znjikowo. 

Wyjątek sta.nowiły akcje Banku Polskiego, któ-

l 
re podnio~~Y i<ię o 50 gros:y na sz:uce. 

T N: - „Złotcwlosa" . 
zr~{':"ĘTA: - Więziei'i kn'.Jl'· ~ki. 

Bank Pol•ld 130.50, Wę~iel 32.75, Lilpop 87.00, 
Norblin 92.00, Ostrowi<>c s. B 65.00, S1arach<1w. 42.00 

Mecz bokserski Łódź - Poznań odbę- związków sportowych zwołane przez Okr~ malże1'iski z panną Bronisławą Gen:siń-
dzie siępw niedzielę w hali spdortow

8
ej .wDp::r gowy Urzą1~ dWF ki PW

1 
Na konterencjti t1eł I ska . 8\11b odbęc1z i e .si~~ dnia

1 
~5. 11ist~r::.(:a TE!\ rn P015 KI. w• Rc::z \WG,1Eł2,!11A1 znt9żodwA. d 

1 
• ld 

kU kS. OI) iatOWSkiegO 0 go Z. 1 -ej ru- pOfUSZOne vf' c a tUa ne Sprawy SpOr U V 1 J938 r. Q !JOc!Z, 7 \V!C'CZ. \V ,(O;,Clt> e ~\\1<'.- Cr"'J" ·r .11 ~ 1 ' 1'> „ .. ' - rzę owa ce 11 a gie Y 
· P ' · d · kł d · d k' t · ~ _ "A1ilU;;SZ' PliEl\ITEHY W J,óD7.lC'ClI TE zuozowo ': owaroweJ za •g za towar srn:u ur· . ... "ł I „ ' .\>< ol ,' ' N,\ 27. I. • I ' IGO I l 
zyna ozna.n1a przyje zte w s a zie moc- z 1ego. t'J P,nny. - 1owy Jub fre<lniej jakoici, parytet wagon Warsza~ 
niejszym nii podawaliśmy uprzednio gdyż - W niedzielę 27 bm odbędz ie się w l\:\loclej p:\rze na nmv~j d,·~cJzc życ!u ATJ:P.. n ,nr.! I:IC.n. wa, w h~.mllc hurtowym prz.y dostawie !Ji eż:wj: 
w wadze koguciej zamiast wyznaczon eg::i Łodzi w lokalu ŁKS-u przy ul. Pierackiego serdeczne ;rycz, r.ia tą drouq s'.d:'.'..11 - . ~ .n:ijil!iższym ez "!e wc~J ie n; nfisz t_Pnlr•i•> . P57.C'n1Ca czerwona. szklista 22.25 - 22.7?· jcrlno-
poprzednio Liszkecro (HCP) wystąpi zna- 5 o godz. 9. w 1-szym i o 10-ej rano wj Zwk\c:~•· S!:-~c:~~'d w ("..,"•m:n. 11·.1·k:~i~:>r\;Ho•::·~1 -·~„,~zkl<Jrych~rohyo1l 1 1. 11a.,_2o.oo - 2o.50. zbiernnal9.50-20.00,zytołst. 

• • • t> • J . ' . . , • • 1211!:~ ..... ==~...,, ~, Ly1 . .:.1:, <t~ w <·:.!~C'J p 1ro:. Oh:.i· u·,no ZLl!)"1·1eÓ'lnej 13 .. ~ - 14.00, męka pstenna gat. I w yit. 35.pro~. 
ny p1ęsc1arz Warty Koz10.ek. Nastąpiła ro drugim tenrnrne doroczne walne zebr am;; I ™ ,,..... ! 1- , 'fdi: Dc··al'a „c:„;p·c•';a" ~ u,1„: .• :;,.,n Stefan ii J~r. ~9.00 - 4.2.()(), 50.i\roc. 36.00 _ 39 oo. mo h. r. żytnia 
wn i eż zmiana w wadze ciężkiej, gdyż Biał Polskiego Związku Tenisa Stoło wego. De- z P"'J '"I'IFr.o TO\V n~'rC."'WA I f;m„· ~iAj 11jr;y111y 1;J.ró1ce l'Omantyrzne arcyJzid-0 gat. I 5().proc. 25.50 - 26.0ll, 55-pror. 2.t.50 - 25.00, · · I ' >u ••) ·- !J ,_.., v • J (;;' • · [( d' ,. 11 l m• l·a rn· n 9~ 19 -o 20 OO ko wskiego z Warty który uległ kontuzji legacja okręgu warszawskiego zaproporVi SPOtECZT 'J·LE~\f. ~: IcGO W ~:JDZ!. ! · · .. n•~:~·.ie/=o„ „ or •'!n· or1z 'n;;'"~ną opcret.c~ "„. z. w;i ~· -r>mc. ·\ - · • 

d k. S · • k' W ' · I · · k · „ kt • I D · ">A j- . ( ~ , '·) ,, ·~ ').'"\ 4'"' H '\'<' i "MO , POZNAN, -4. 11. - Urzęrlowa cedula gie!Jy po czas wal 1 z owms Im w meczu ar- wać ma na zeoranm wy omeme omtSjl ł l ,pa 4d łlt1 '.'ZV. T•"•.•. o .fl. ( '··1 „..,. J I Ohic te r. .„ .(' •i uLi u l-,·„ . w in ·c . u ·; zbożowo - l'IWarowej w Poznaniu 
P l . Ł . Ad . ł b . . . . . orltnr:zic c-ie ku czci Mnr•i Cl1nc-SJ, r,dow- 1 , •• ~ "' "~L, ~lę . Cl117. rJ c . ' . ta - o oma, zastąpi znany w odz1 . am ra Zaję a y si ę sprawą przenies1erna s1e- I .". ':.J' • ~ . I 1 .• · 1, l. N . ' ) . <T rml.c1r>ilt·r:o n3:y•<·r;:i 5~ł'n wa•·•za1·· k•rh Leonn .eny orientacyjne: P'7.eniro 18.00 - 18.:;o. Z\'tO 

czyk z HCP. Po tyck zmianach ostatecl- dziby PZTS do Warszawv. I si.ie! pnr 'i~f}5 eTro~ c:·7
; '1 1 ~· ,'0 ~po~t~;~~~t~~ ">d!'Jb„ t:ór c< ··r.·i) :_· t•l czas ·a?uż·s-;y--- prz~jl'. I l3.50 - l}.7_5, rn01ka pszenna gat. _I wyc. 35.pr.oc 

. . . . W . 4 d . " db . ; .. przy . O „, llll ~wa.z~s,t.\\ e . . . ,. ' . tl;r.J co Lcc1zi. 35.75 - 31.7<>, 50.pro~. 33.00 - 35 »0, mąb tytn~t 
ne zestaw1eme par przedstawia się naste- - dn m gru 111a o yc s .ę ma \> I karskim v· Łodzi w 1c11.o.1u ""łas11ym p1 zy n. .. . · l\I'. L _, .1 (;; 1 , . .1 d ""'c 30-proc 24 75 "5 :::o gat 1 so P .0 23 7-• . • • ... • • ~ "" . . . . • f . . -. i\ ncc::etn?e ~t:-z U~\·n ~ ~~o ;;h.1 przysl:\Dl 0 ' ' J • • • - ""' • .., , • ~ t c. . a -
P~J~c.o; (na p1erw.szym m:eiscu poeta jemy Warszawie .mecz tenisa sto~o \:•ego Wars7:J 

1 
u1: P1ot.:k(1wsk1e1 ~02. z na~~;?u!:;~ym pr~-l m-;;r.tniu n'o'" · .„11 i Merl!'nk<n·d:iego „Cnr P:iweł" 24.50, 55-prcc. 23.00 - 23.75 

p~ęscia rzy Poznania) waga musza Stemp wa - Łódz. Warszawa USta!Ila nas tępUJ 'l g1amem. 1. prof.Mur.\,;v,.,,~z11.);.z~115 'f; cs10:".:11 w kcórd znd:omi:y ne5tor Pol;:.:ej ~~eny odtwor1y ................ fi'iJa:l!H;'Wk WWW*WV*Y SA -

· · R k · K · kł d ·· J · 1 · p k wst?"tme 2 lir . ,v e ie. a . '1ar ~ une mię tytułowę . n1ewtcz - ossman, waga oguc1a oz10- cy s a reprezentaCJi: ez1ers o, ~cz ow Sk.łodo\v!sl·a· b). Nowoczc~ne sposoby radio I .'.. . 1• 1. 1 D . . 
ł k M · · „ p · S R htl b (G · · ' ~ · ~ s„., ., .. ~':'"~' '" J\ oln3ra „ nl ila". n n'1•tPr>n!~ ANDRZEJKI. 
e - arcmkowsk1, waga ptorkowa ela ski ( PZL) tabholc, ee e en w1az- tero.pi i . . potl_'b:i 1rag<'dia Sofoklesa „Anavr.onu" (wch~cl-z„cu I<o~c Przyjaciół Harcerstwa przy Hufcach 

- Celmer, wa~a lekka Szymczak - Kawa da) i Gaj (Orkan). Czlo:i1kowi~ oroszeni sa o przybycie w w cykl przerh1awil'i1 clio mło ZJieiy ó7.koli:cj ) oto Łódzlk•ch uprzejmie przyrornina swym człon 
lewski, wa~a p6_i:i rednia Ja.rec.ki - . Tabo.-1 - W d~lszym ciąĘu turni.~j~ czołowych I czarn" h stro.1adl. . . 11:i~l.ilii„c T>~~'.n~cryn • .,, Ł~d .1•ich ~Te:I1rac;1 l\Iiej~ki~~ ko!11. i sympaty.twm, że w dniu 26 bm. 0 go-

' • I:> • sr-o~ Ecz11.1vcH 6rll(jZ/Cll pr2eds1,.w11 s10 barr1zo lntcresu3ąco. hego g odbędą się t radycyjne „An•';·-·' jki". 
rek waga sred111a Szulczynsk1 - P1sarsk• . pincr-pong1stów łódzkich wymkt były na.>t~ I z AKT,jAtNVCH Z ADNIEN Ju„ ,z. z~srnmcm;i 1.~!'.0 . W}'Ylika r~,»crtua . . na nuesi,,r dzime 20 w lo!rnlu własnym przy ul. Piernc-
\vaga półciężka l(l imecki - Moszkowicz, pujące: Berenstein - Pazia 0:1, L1sows-

1 
,~ ,~ '~. -n , · ·- ,•. D b 1. t t · · 

waga ciężka Adamczyk _ Kłodas k' _Krawczyk 0 .1 Winscile _ Michal ~c Na powyz::-z< ~c,nat pro„ M. 01.:ęc.x1 z TEATR POLSKI. o cirowa or oes ra, am 1 smaczny l>u.:; t --
. . " . · . 1 · ~ . . , : War~;:awy wy[' 0"! o ~zyt w 91ndcJwclzący WYSTEPY tUDWlv SOI SKIEGO niespodzianki. 

„Gwozdz1em meczu b~dz1e walka \\ 1 :O, Hoffman - Gnnstein 1 .O. Do połLn 1 pia tek t. i. dn. 25 tm„ n godz. 20-cj. w TE.\ TflZE POLSKI:\!. 
wadze śred niej Pis arlłkicgo z Szukzyt'1skim łów wchodzą z 1-szej grupy Pazia i Grz::-1 Na' trC:···~ odc;;·;tu ~loże:;' si~: s;:rawc zi2ny . l';rnvi„ko ~ ncl; il·:: Soh.k:„,,0 _ic.;t ;-•~•;,n esem śr.ir,. „ U t·r O n. 

Sedzią rinlYOWym meczu będ z łe p. Sła- cz k 11-giej Zai'deman i Joskowicz z 3-~i wagi spcłccz11e i Z:t<ZZ<cirii 'ń: z:::gad.nici ;e :1!-1 :·_„J;;e~:m l'O w~e('wr, am;iv r:.1•hl1czno,.•1 ~o Teatru ];'; 
• •• ~ <'> , • • I. y ' z . . , . ' · . )\t1l11JJU; r{)żn'C:J i(;CO!C'giCZfl:1 f0l11lCQZy c;h- ł t•?o1'1n;;o, e:clz1c 711~·;1Hn•'y !' "'r ~en krl'll!C tytułową 

b1clo z \Vursza\\ Y! ~~dz1ą pun„towym p. Ho~fm~n. 1 Cytron l~b Gryns.te1n 1 z 4-eJ · stynel'ri;i i prohii)ici;i; w jr ki r,Josóh moi.no. j r~lę"w J;npitafor! !;11n.1;1J:i Muh·rn „:>~ąpiec'.' · „Skq- Zupa kalafiorowa. Kai·p na P:iro, nale-
Pasturczak (równ1ez z Warszawy) Bokse- Osreck1 1 Krakowski lub W a1nberg. i nnlt'"V pc~1rnt- pr<iwdc 0 ;:inw· t::irh s:·o- P ~c ihln}: hędi~e di1~ w rzwmek, ni:.itell: 1 whotę ś.n iki z serem. 
rzy pozna1\scy przyjadą 'do Łodzi w sobo- - Turniej tenisa stofowego dla mło- !cc?n',rd1 w ~wci:n i ol::cvm. l;!·nju? .ta'.' .'."Y.-110 ~r/:·, ll30 .'~_iecz.,. ~ d . ł " S 
t~ wieczorem. Sprzedaż biletfi•v na mecz od dzików (do lat 16-tu) rozpocznie się 1-r:"J af;;,clnfo i v:„~l11da Z.'.'„"nc:lr11en1l. proh1b1c,1,i w . , z1.

1
:, w !'1zh mltc.1'.? .n~ \ 

4;0
J t 0

P
0 · „I\Io~t zn 

• · i i , · · · • · 0 I Stanach Zietlnocn•nvch A. P. 11.l tle ki; 1urv .~.aw i~go CJ n m ot · c~:; sz~o 1
"•· 

bywa s1~, w f.rm.e .„E:v.i!1 St1~b e , P 1otrko\~ grudnta. . • . spo'<czi12i? J;:il;a jest rc::i i przvszfc.:';ć roli Tf.\TR POPUL\1tNY. 
ska 130 . Ceny b!letow prop~g~ndowe Od Na kurs dla kandydatów na sędz1ow p :ł I prohibicyjnej? j D1.i; w r.zw:ii-tr'.• 0 r;<'rh. ll 15 wie"z. 3 w pi~tck 
1 do 3 zło tych. karskich w Łodzi wpłyne ło 25 załoszeń. Oclc-:vt Jen urz1rlz~ P lc;in • \~,\ w to- 1 o "c{k C: 10 w•rr..,, Jlm 'l'm:n krm in.opem Ks· 

Dziś odb~dzie sle o godz. 16··ej w Do Lista zgłosze11 zostanie ;amknict: w dniu . dzi ;v gm rh .1 !':wvm przv ni. N r41iusz'<i 4-n I u i.uskirgo ,.8' 31?1ir· ~",,J·i•· ,.; r:'i: ·,:~ ~i_i ~r .. D~l>row I . . . , . . . . . I ( rr :1•:1 sal 1 0'1mna slV("'ł1!1). <lue1~-0. z UGIZ"Jł Il': }nrPr. Jnrt(ltn"k•~J. Topol-
mu-Po~n ni ku tm. Ma;s zał.Ka Pibtwskte~::? cl zi~ie1szvm. Gnście 1,ii!c witi,;;ani. Ws!cp dla wszyst- J,iej, n .'m'm>il'711, "I··ur. ki.., .. fr:za. Lu!'zaka. Pir. · 
zebrame prezesów łodzk1ch okregowycn - ----.. kich bezołatnv · trmkic,1icz:1, Zoncra i jnnyr' 

w;Nszu JEMY. 
Jutro Katarzynie. 
Wschód słoi'1 ca 7. 1? 
Zachód - 15.33 
Dlugość dnin 8.20 
Ubyło - 7.50 
Tydzie!'.t 48. 



„E C f.l o·· 
I' r 328 

- - - - ------------------------
Kij w mrowisku. _,Jeńcy Japońscy•, __ _ 

DLACZEGO 6 T JEMY POT 
Surowe m~ęso jest bardzo· poi ne 

Nie byłoby dla człowieka rzeczą nie
możliwą żyć pokarmem 1niegotowanym, a 
dowodzi tego fakt, ż.e na niektórych wy
spach koralowych Oceanu Spokojnego głó 
wną część pożywienia krajowców stano
wią surowe ryby i orzechy kokosowe. 
Niższe plemiona zwłaszcza zgłodniali wę
drowcy pustyni, jak na przykład Austra
lijczycy, jedzą robaki, skorupiaki i mał:: 
płazy surowe, tak jak j-e znajdują, a wi·
dziano również Brazylijczyków naśladują·
cych mrówkojada: wsadzali oni kij w mro 
:wisko, pozwalając mrówkom wbiegać po 
nim aż do ust. Zwyczaje te rażą nas, nie 
.czujemy jednak wstrętu przy jedzeniu o
stryg i robaczków serowych, jeżeli do nich 
przywykli. 

Jednakże wszystkie dzikie plemiona 
vmieją gotować, co w istocie czyni całą 
~udzkDść, a zwykle określeni·e człowieka 
jako zwierzęcia „gotuj.ącego" nie posiada 
dowiedzionego wyjątku ani w starożytno
sci, ani w czasach nowożytnych. Ludy cy
:wilizowane weszły tak dalece na drogę 
dopomagania naturze, że gotują praw:e 
:wszystko, cokolwiek jedzą, zatrzymując 
tylkto pierwotne zwyczaje przy jedzeniu 
orzechów, jagód i innych płodów suro
M·ych jako przyjemnych dla smaku. Jedze 
nie mięsa surowego długo uważaino za 
oznak~ niższej kultury. O eurytanach z wnę 
trza Grecji wspomina Tucydydes, że są 
„nadzwyczaj ograniczeni w mowie i po
dobno jedzą surowe mi-ęso". 

Ciepło zastosowane do gotowania po
karmów, rozluźniając komórki i miękcząc 
tkanki, przez co czyni je łatwiejszymi do 
żucia, jest ważną pomocą w trawieniu i 
zaoszczędza energię, która byłaby zmarno
:wana przy asymilacji surowego mięsa i 
roślin. Od razu jednak trzeba tu zaznaczyć 

ie pokarmy roślinne i zwierzęce, podczas 
gotowania zachowują się wprost odmien
nie. 

Sprawa przyrządzania potraw z po
karmów zwierzęcych jest dość obojętna. 

Surowe mięso befsztykowe siekane, zapra 
wiane odpowiednio solą, pieprzem itd. u
chodzi za bardzo pożywne. Jednak, nie 1110 

żna iesc surowego mięsa ryb i ptaków, 
lecz po ugotowaniu, czy też po usmażen:u 
nic ono nie traci na swej wartości odżyw
czej a w czasie smażenia z dodatkiem wo 
dy i tłuszczu tworzą się substancje o m:
.łym zapachu i smaku, pobudzające apetyt 
i zachęcające do jedzenia. 

Przytoczone poniżej cyfry najlepiej zi
lustrują wpływ gotowania i smażenia na 
zmianę pokarmów mięsnych. 

$wieża wołowina zawiera 70.88 pro
cent wody, 22.51 procent związków pro
tE:inowych, 4.52 procent tłuszczu, 0.86 pro 
cent substancji wyciągowych i 1.23 pro
cent popiołu. Ugotowana wołowina za
wiera 56.ł2 procent wody, 34.13 procent 
związków proteLnowych, 7 .50 procent tłu
szczu, 0.86 procent substancji wyciągo-
wych i 1.15 procent popiołu. • 

W przytoczonych. cyfrach uderza nas 
przede wszystkim, że wołowina po ugoto
waniu zawiera mniej wody, niż surowa. Za 
leży to od kurczenia się włókien mięsnych 
w gorącu, poza tym właściwie jej war
tości odżywcze nie uległy żadnym zmia-
nom. 

Gotowani·e, pieczenie itd. odgrywa!ą 
bezwzględnie ważniejszą rolę przy po
karmach roślinnych. Z wyjątkiem bowiem 
owoców, niektóre produkty roślinne są do 
je·cizenia za twarde. Tkanka ro~li1nna musi 
by~ najpierw spulchniona prz.ez gotowa
nie, zanim się stanie podatna do spożycia. 

Zboża, ów najważniejszy nasz pokarm 
roślin1ny, przed zmieleniem na mąkę mu
szą być wpierw pozbawi-one łuski, otacza
jącej ziarna. Lecz i sama mąka także je
szcze n ie nadaje się na pokarm dla ludzi, 
ponieważ soki trawienne tylko z wielką 
trudnością są w stanie naruszyć ściany ko 
mórek otaczających surowe ziar.na kroch
malu. Sytuacja zmi·enia się calkowicie do
piero przy ogrzewaniu mąki w wodzie. 
Podczas gotowania potraw mącznych wsku 
tek pęcznienia ziarn pękają ściany komó
rek i wyzwolony w ten sposób krochmal 
przechodzi w stan kleikowy łatwy do strn 
wienia. Zupełnie podobny przebieg ma tak 
że gotowanie kartofli. 

Zup_ełni~ ten .sam cel, co got?wanie,, Ci „Chińczycy" z blachy zostali „wzi~ doniew-0li" pod Kantonem. Te blaszant.. fi
n~a tak~e piecz·e·nie chleb~, przy ktoryi_n ~- gury znaleźli Japończycy i.atknięte na okopach. Miały ooe imitować wojsko i „od-
siąga s1.ę _owe n~dzwyczaine sp~lchme~i~ straszyć" napastników. 
zapewmaiące pieczywu wysoki stopien 
strawienia. 

POI?o~!:J~~!!!'-NE Pismo meża i żony zdradza 
- To ci~kawe.-:- skarżył_a się_pan~ Czy malżeń.SIWO jest dobrane 

Głąbkowa swe1 przy1aciółce - 1lekroc móJ · • 
mąż powiada: - Musimy oszczędzać! _ Grafol_ogia n.ależy do trch gał·ęzi '."ie-

1 
ciekawi i zapewne umocni w respekcie dla 

myśli zawsze o mnie. A kiedy mówii: - dzy, .o ktorych i·edrn mówią z sz~cunk1~m~ grafologii, a drugich rozśmieszy. „Profe
Trzeba sobie nieraz już na coś pozwolić!- po?z1wem 1 na"'.et pew?y~1 lękiem, mm . s?r" edynburski Jahnston zapoznał uczest
wówczas myśli o sobie! zas - z pog~rdh:vym usmieche. _m lub szcze I mków zjazdu z zadziwiającymi wnioska

rym Dburze.mem Jako o wymysle szarlata- mi, do których doszedł, zbadawszy cha-
U LEKARZA. nów, żerujących na łatwowierności bliź- rakter pisma wielu małżonków. 

- Więc koniak wolno mi pić1 panie nich. . • . . .. Na podstawie długoletnich obserwacyj 
doktorze? Zwolenmkow t przeciwników grafo\-0gu ,.profesor" twierdzi, ż·e większość mężów i 

- Pić?! Co pan myśli? Koniak jest zainteresuje referat, który był najważniej- żo.n ma chara1'ter pisma podobny do pisma 
dla pana lekarstwem, wolno go pa:nu tylko szym punktem porządku ·dziennego zjazdu 'drugiego małżonka. Zdarza się jednak, że 
zażywać! grafologów angielskich: pierwszych to za- to upodobnienie wcale nie inast~puje. We

dług jahnstona, jest to fakt bardzo niepo~ 

WystAPY bez stan1·czka ~~j~?::a~~żn~~:o~~~~e~J·:;:iłt~~!~~oż~~; 't • ;staje się podobne do pisma męża, to nie 
)M~łgf:~. „ DOBlłA G•AT„A •A W•BO•ł# „ ?odl_ega wątpliwości, że in_iewiasta znajdu-

-. q 11'9 • 

1

1e się pod wpływem małzonka. w Zdfrzfnif pot:iąeów 
1'.1ieszka~c)'. Nowe~o Jo.rku_ poinfoi:mo-,Nowego Jorku. machnął, nie wiele .myślą~, Jeżeli mąż jest „pod pantoflem", odbi-

w:am zostah mesp?dz1ewame, ze b~r~istrz pompatyczny hst, w ~tórym wyraz~ł n~J-
1 
·a się. to na ·ego charakterze is ma które 

F1orello La Guard1a z c_ałą suro~osc1ą pra g?ręt~z,Y pr?test przec_1wko zgorszemu, J31- 1 ~ latami cora~ bardzie· wycrląda tak' ·akby 
wa rozpoczyna kampanię przec1wlko na- kie s1e1ą wsród przyiezdnych z zachodu alea · . k. 0 i k · 'J; ł 
gości. Dwa kabarety - „Midngiht Sun" i piękności, występujące nawet bez stanicz / ?,e 'st;1 ~ęza k~e.r w~ a rę a.zony. d ~a 
międzynarodowy „Casino" zostały na tych ka. W normalnym czascie list ten, wespół 1 ~nan no ~ca 'kwa· d oryc pal ?UJkeóprawt ziwha 
miast zamknięte na pewien czas. CieikaJWi z innymi analogicznymi wynurzeniami po-

1
1 n . 111

. ' d zd e . z mBa .zodn wt. rkDoc ę 
A k · 1· d · d d k prze1mu1e o rug1ego. 1a a ma1zon m, 

mery ame zaczę 1 ochodz1ć, co spowOI- wę rowały o osza. Ikt· łko · · h · d ·1 bn 
dowało to drakońskie wystąpienie. Ponieważ jednak olcres przedwyborczy lorzyktca _wici~ zaSc otwul Jąd yrzbe ds. u . Y 

W d · k ·d b ł · d . · b . t ł c iara er pisma. ą o u zie ą z me-praw zie az emu yo w1a Qimo, ze ma swoie prawa - urm1s rz przeczyta d 1 · d t t · k · · b d · 
~·t k' · h t t · k · t d d k. d d k' . t ł d z o m o us ęps w 1 omprom1sow, ą z a11\ or 1 wspommanyc ea rzy ow wys ę- go o es 1 o es 1 1 za ar ręce z za o- . b' . d t 1 b to 

ł · · · b ł elk" 1 I · N. · ł · . . . . . wrogo usposo 1en1 o owarzysza u -powa y rzeczyw1sc1e „ ez os on , a e wo enta. ie mia na1mrue1sze1 wątphwo9- . . k' . . 
t t · b d d b · · · · ż 1 „ . . 'd . wa1zysz 1 zyc1a. os a eczme ar zo po o me rzecz się mia c1, e popu arnosc iego wsro przec1wm-

ła w pozostałych teatrac'h tego rodzaju. 'ków Tammany wzrośnie o sto procent dzię Niekiedy ta wrogość bywa ukryta w 
Skądw ięc niespodziewa.na surowość? ki energicznemu wystąpieniu przeciwko }.'Cóświadomości, ale grafolog z łatwością 

Powód okazał się błahy. szerzeniu zgorszenia. spostrzeże i przepowie burzę, choćby na-
Farmer z dalekiego zachodu, z miasta Tak więc komisaria•ty zostały natych- 1 wet nieboskłon małżeński wydawał się zu 

W pobliżu Charlemont (St. Zj.) doszło niedawno do straszliwego zderzenia pociągów 
mimo zupełnego rozbicia obu parowozów dzięki stalowej konstrukcji wagonów 

tylko jeden palacz został zabity a dwanaście pasażerów odniosło rany. 

Trou w stanie Utah, po należytym zakro- miast zaalarmowane, a na kabarety Nowe- . pełnie czysty. Tak mówi „profesor" Jahn
pieniu pobytu w Nowym Jorku w gronie go jorku posypł się grad nakazów i kar- I ston, chluba grafologii angielskiej. Kto 
przyjaciół zjawił się okclo północy na je- natomiast obywatele amery~ańscy podzie chce, niech wierzy. Co do niedowiarków, 
dnej z rewii. Oburzenie odjęło mu głos. !iii się na dwa obozy, skaczące sobie dol to jcżeii mają dość wolnego czasu, mogą 
Zdając sobie sprawę, jaki świetny efekt oczu, obóz zwolenników staniczka i jego się zabrać do obserwacyj, aby się przekó-
wywola pełna głębolkiego oburzenia epi- przeciwników. nać, czy teoria „profesora" angielskiego 
stoła skierowana przezeń do burmistrza odpowiada prawdzie. 

GUY de TERAMOND 
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Dreszcz wstrząsnął jej ciałem. Widać było wyraz·n1e
1 

że drżała raczej ze snrnchu, 1tiż z bólu czy zimn.a. 
- Flosch, czy masz ze sobą butelkę wódki? 
,Ton zapytania zmienił się tak samo, jak i zachowa

nie. Mimo swoich zbrodniczych instynktów, doktór Leng
man przesiąknięty był pewnego rodzaju podświadomo
ścią zawodową. W niektórych sytuacjach odnajdywał 
autorytet, czujną dobroć czł·owieka, dla którego naczel
ną zasadą życiową jest ni·esienie ulgi cierpiącemu bliź

niemu. Przyzwyczajenie lecze11ia było u niego tak sil:Je, 
że przebijało zawsze poprzez nawyki i brak zalet moral
nych. 

Podał dziewczynie butelk~, umawiając -Oo picia: 
- Wypij kil'ka łyków. T-0 d~ postawi na nogi. Mu

sisz nabrać sił, bo trzeba ci zrobić opatrunek i nowy za
strzyk. Nie można dłużej cziekać. Nie możesz dłużej trzy
mać tych szmat na skaleczonej r~ce. 

- Później„. później - szepn1ęła aziewczyna. - Nie 
traćmy czasu, dopóki ni·e będziemy w bezpiecznym miej
scu. 

Mówiła głosem urywanynt, niepewnym, jak osob:i 
przywykła do długiego milczenia. Ta dziwna pokojówka 
musiała należeć do jakiejś odmiennej grupy społeczne.i 

i narodowościowej, niż jej towarzysze. Odnosiło się wy
raźnie wrażenie, że zupełnie inaczej reaguje na wypadki 
i zdarzenia ... 

Teraz podnio,sła się z miejsca, i znów rzuciła Langma
nowi s.pojrzenie, przypominające wz•rok ludzi pierwotnych 
którym wszystkie konwenanse naszej cywilizacji są zu
pełnie obce. 

Skąd mogła się wziąć ta dziwna dziewczyna? Z wy-

glądu, manier, mowy nie miała w sobie nic ze zwykłej 
służącej czy pokojówki. Była pod wyraźnym wpływem 
owego niemniej d:ziwnego lekarza, któremu teraz bez sło
wa podawała rękę, owiniętą w skrwawione chustiki. Wy
starczyło, że Langman p0 jej sprzeciwie wzruszył ramio
nami, aby uległa jego woli. Nie jęknęła ani razu, podczas 
gdy dezynfekował i bandażował ranę. 

- To się prędko zagoi - oświadczył po chwili. -
Jesteś silna i zdrowa, Nato, pomimo pozorów. 

- Najgorsze jest to - mamrotał Flosch - że po 
opatrunku zbyt łatwo mo:ż.na ją zauważyć i rozpoznać! 

Dziewczyna zerwała się z miejsca, jakby w nagłym 
przypływie energii. To niesziez~śliwe stworzenie, którł.! 

przed chwilą omdlało z bólu i wyczerp.ania nerwowego, 
uległo teraz jakiejś hipnozie, usuwającej z jej świadomo
ści wszelką słabość czy obawę. 

- Nie trzeba, żebyście się przeze mnie narażali -
oświadczyła gorączkowo. - Zaraz was opuszczę„. Odej
dę ... Pójdę pr·osto przed siebie, wszystko jedno, dokąd.„ 

Zwróciła się twarzą do lasu, który budził się ze snu. 
Zdawało się, że w dziewczynie odezwał się teraz długo 

tłumiony instynkt i bez wieLkiego trudu powróciłaby do 
wędrownego życia, jakie zapewne prowadziła od naj 
wcześniejszej młodości. 

- Nie gadaj głupstw, Nato! - rze'kł tajemniczy le
karz. - Przede wszystkim nie sądzisz chyba, Ż'e puszczę 

cię samą w takich okolicznośdach? 
Był zapewne szczery. Jakieś tajemnicze więzy - 1}10-

że nie sentymentalne, niemniej jednak silne, musiały łą

czyć go z tą zagadkową niewiastą. 

edaktor naczelny: Frruiciszek Probil Udbllo w drukarm Jana StypułkOWłki~ 
w Łodzi1 żwirki 2. 

- Nie chcę, aby się pan narażał z mojego powodu! 
- powtarzała uparcie. 

Zrobiła ruch, jakby chciała rzucić się w głcrb lasu. 
Towarzysz zatrzymał ją, kładąc ciężką rękę na ramieniu. 

-Nie pozwolę, abyś sama i w dodatku z ta'ką raną 

wędrowała po lasach! - rzekł dość ostro. 

Gdy zaczęła protestować, powiedział: 

- Zresztą, moja droga, to byłby oczywisty nonsens! 
Nie jesteśmy tutaj w ja'kichś dziewiczych lasach, po któ
rych można wędrować, nie napotykając żywej duszy. Je
śli ktoś zwróci na ciebie uwag~ i każe cię wylegitymo
wać, policja zorientuje si~ łatwo i szybko. Czy myślisz, 
że będę się mógł długo ukrywać? 

- Ani słowa nie wyciągną ze mnie! - oświadczyła 

z mocą. 

- Nic nie powiesz? Wiem, że można na ciebie liczyć, 
ale łatwo i bez twojego udziału dowiedzą się, że służysz 

u mnie. Przecież tymczasem gruntownie Z'badają bank 
i będą wiedzieli, że nie pracowałaś sama. Jeśli cię wi~c 

złapią, automatycznie i j.a tąkże wsiąknę, rozumiesz te
raz? 

Dziewczyna opuściła głow~, zwyciężona zrezygno-
wana. 

- Z drugiej strony - zauważył Flosch - nie jes: 
wcale pożądane, żeby Nata wróciła do ciebie na służbę. 

jutrzejsze gazety będą przepełnione sensacyjnymi opi·sa
mi tego palca, znalezionego w kasie BaniJ<u Polsko-Au
stralijskiego. Chwila nie jest więc wcale odpowiednia na 
trzymanie u siebie pokojówki z opatrunkiem na ręce. 

I} v la wca : Jan Stypułllowskt 
'{A redakcjt. odP.O\\ iada Roman t-urmańslci 
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delet! ló .zrzesz~ń ko ieckit:b:• •rat:owntt:u P~zfow~ tądatą • 

ga s1e sp I ze en i a ha n d I u. ~?~!~~~~;jaz~~~,k~~~~~t~:1~~~~:~:r0j~,~~ 
n ri „ dó - - ó d p I .... - Niższych Pracowników Poczt, Telegr. i Tc- stępstwa dla monterów podc~as urlopow, 
„rz~w a.a „g w " ZU€1D .ospo r«:zgm o Snl. !ef. okręgu bydgoskiego, dokonano wybp- skrócenia czasu używaJ.nOSCI mundurów, 

ru zarządu okręgowego. posunięcia wszystkich m.onterów p:zy na· Z Poznania do.noszą: . 3) przybierające na sile i rozm;arac.1 '..::) że akcja popj.erania polskilgo prze. 

N · 'd · d 1 t · · k . wvsiłki społeczeństwa polskiego, zmierza- myslu i handlu jest kardynalnym obowią-a ZJez zie e ega ow zrzeszen upie . " d . , . k 
ckich woj. poznai1skieo-o powzięto nastę- iące o spolszczema naszego zyc1~ go~p?- zkicm każdego Pola a, 

. . 
0 

' . darczego, nie doprowadzą do osiąg111ęc1a 3) te przede wszystkim solidarna po-
pu1ące rezolucje, dotyczące szczególnie i 1 · z· 1. kc· t · b"' · ł k · t 1 k' .; 
ważnych i istotn)ICh zagadnień: za~n erzonego ce u, je e 1 a i.a a. n.ie -c- stawa ca ego upiec wa po s 1ego mo_e 

. . . . dz1e wyraźnie poparta odpow1edmm1 po- spowodować unarodowienie przemysłu i 
,,O .unarod?w1en1e zyc1~ gospodarcze· czynaniami władz państwowych i samorzą handlu. 

';_?· Je.sienny ZJaz~ deleg~to~ Wlkp. zw. dowych. W tym celu zebrani zwracają się z go 
.. 11rzesc. Zrzeszen Kup1eck1ch, 1938 r. Mając powyższe na uwadze, jesienny rącym apelem do całego · 
.twierdza, że: zjazd delegatów Wlkp. Zw. Chrześć. Zrze zorganizowanego kupiectwa polskiego, 

1) w państwie polskim gospodarzem szeń Kupieckich, opierając się o uchwały by czynem swoim utrwaliło i pogłębiło 
owinicn być przede wszystkim naród pol Ogólnoposkiego Kongresu Kupieckieg0 dokonywujące się przeobrażenie przeko-

;ki i Polacy w pierwszym rzędzie powo- Chrześć., wzywa Naczelną Radę, by przy nań narodowych i by popierało towar pel 
~ani są ?o tego, aby pia~tować urzę~y we stąpiła niezwłocznie do realizacji rezolucji ski przy zakupach, jak i przy sprzedaży, 
.vs:ystkich. władzach pa~stwowych, in.s~y- 0 spolszczeniu handlu. Poza tym zwraca propagując go odpowiednio wobec konsu
uciac~1 panstwowych, Jak władzach l in- si~ do Naczel.nej Rady z żądaniem, by ta mentów. 
.tytuciach samorządowych, __ . pocljęła odpowiednie starania w rządzie i Nowelizacja ustawy o nieuczciwej kon-

2) przemysł i handel, jako jedne z n3J tam gdzie należy, aby dodatkowo zostały kurencji. Zjazd delegatów, mając w pa
vażniejszych dziedzin gospodarki narodo- zrealizowane nast. postulaty, mające za mięci uchwały Ogólnopolski,ego Kongresu 
.rej, od rozwoju których zależy byt pat\- zadanie przyśpieszyć unarodowienie życi.:t Kupiectwa Chrztiść. w Warszawie, stwier-
,twa naszego, powinny być przede wszy- gospodarczego: dza: 
tkim uprawiane przez rdzennych Pola- a) usunięcie żydów z kierowniczych 1) ie dystrybucja dóbr - tak samo 

<ó.w. Tymczasem tydzi posiadają przewa stanowisk oraz usunięcie ich z samorządu produkcyjna, jak każda inna gałęź gospo
óę kapitałową w handlu i przemyśle, sto· i;ospodarczego i terytorialnego, . rlarstwa narodowego, jest jedną z naj
j.ąic na przeszkodzie tej zdrowej tendencji. b) sta11 0'.\'C7'l' przeciwdziałanie n:- :~::, .

1

' .; i.'t·1iejszych funkcyj społecznych i w :::1.1 
-.mmmm•&m5iiiii.:::!!!!!BIB1mmlllłi\,l\\01'., .: : .:.- .. ... -.„.„ ;'.. l~~ > 7. z:i.'.':·:- : ..;y, być chroniona przez ot.:p .J w'cdn'.e znoweli-

trJEia• c) nakazanie droi:>,~ " ·." " .... „:.eh ża- zowanic ustawy o nieuczc:wej konku-
, POOfi<'l ;· ., , I · · · POtSl\IE P111-"l ~ ~ządzeń władz wszelkim instytuciom rzą- renc]!, 

1.6dźt P iotrkowa~a ~6 65 
tel. 1:-i1.0f ' 266-50 

· 'dowym, jak i samorządowym, dokonywa- 2) że inicjatywa i długotrwałe wysiłki 
mc1. zakupów wyłącznie w przedsiębior- całego zorganizowanego kupiectwa w Pol 
st\\ ach rdzennie polskich, sce, zm i·erzające do przyśpieszenia noweli 

d) wprowadzenie zakazu osiedlania się, zacji ustawodawstwa, dotyczącego dzie
u-.rawiania handu, przemysłu i rzemiosła clziny nieuczciwej konkurencji, nie wywo
p:zez żydów w pasie granicznym. lały należytego oddźwięku u miarodajnych 

B Il 1t Niezależnie od tego 1·esienny zjazd czynników, mimo, iż potrzeba tego staje Bołe tolal'otlzeole 'W' er n„e 
od 22 -29. X1l. Cena od zł 89 - wzywa posłów i senatorów, przedstawicie się coraz bardziej paląca. 

H li kupiectwa polskiego, do poruszenia . w Zważywszy powyższe i powodowani 
~ ~~~!7~~ki do ~a ~1 ~. ~s.- Sejmie zagadnień żydowskich i wysumę- obawą o dalsze rozkrzewienie się tend1en

cie postulatu ustawowego uregulowania cji dzikiej konkurencji, obecni na zjeździe 
S:ylwester W Budapeszcie tei· sprawy. przypominają o ko.nieczności spiesznego 
od 29/Xll. do 3/J. 1939 r Cena od zł. 135 - lk' h • Popieranie towaru polskiego. Zebrani ujęcia w normy prawne wsze 1c ZJa-
Wycieczka 
od 21-28/X! I 

d o R Y G I na zjeździe delegatów Wlkp. z.w. Chrześ~. wisk ~.ielojalnej konkure~cji,. a więc także 
Cena zł 5S - Zrzeszeń Kupieckich w Poznanm, w naw1ą kwestn rabatów, dodatkow 1 stałych cen 

Wyclec:zka do Czernlo"'l!N"ie.c zaniu do uchwał Ogólnopolskiego K-0ngre na artykuły markowe. 

Wczoraj od rana obradowały paszcze- stępnych awansa.~h pe.łniących słu~bę. p~
gólne komisje, po czym na plenum zjazdu nad 20 l~t do s 1~ch:1eJ grupy, znie:ien.a 
poszczególni referenci składali sprawozda- c~yszczenia :krzyn listowych przez kie_row 
nia. Wniosków wpłynęło ogółem 150, cow, przydziału dodat~owych ubran O· 

przy czym komisja, dokonawszy s·elekcj!, chronnych dla pracown~ków wa:szta.to
przedstawiła do uchwały na plenum zjaz- wych P. U .. P. i ~zereg innych wnios~ow. 
du tylko 22 w.niosków. z najważniejszych Pod kon~ec .zJ.azdu w sprawozdaniac~ 
z nich, uchwalonych jednogłośnie przez de prezesów ~oł mieiscowych poruswno róz 
legatów, wysunąć należy następujące: ne .bol~czk1 lokalne. Dyrektor Barycz.ko, 

Zjazd domaga się wypłacenia wszy- z~bieraJąC głos,. apelował do delegatow, 
stkim niższym pracow,nikom pocztowym azeby poszc.zego~ne zarządy ~ół występo: 
zasiłku na okres zimowy, dalej automatycz wały bezpo~red~10 u naczelmka poczt~ 1 

nych awansów według wysługi lat, . przy- s~ładały wnioski celem szybszego usun1ę
znania pracownikom przeniesionym z mniej c1a bolączek . 
szych miejscowości do większych specjał- ,_.111:111 ____ _. ___ m1 ____ 11111!! 

nego dodatku, przyznania wy.nagrodzenia 
za służbę niedzielną, zwiększenia sił w siu 
żbie doręczeń, zaliczenia dyżurów nocnych 
do służby nocnej. Ponadto uchwalono do
magać się przyznania mundurów i czapel< 
zimowych listonoszom wiejskim, zmniejsze 
nia rejonów wtejskich do 25 km, przy
znania wszystkim pracownikom swetrów 
na zimę, przyznania sił zastępczych na 
pn:cprowadzenie urlopów wypoczy.nko
wych, zniesienia opłat za karty porady le-

• 

Gruźlica płuc jest nie
ubłagant\ i corocznie, 
nie robiąc różnicy dla 

plcł, wleku i stanu, kosi miliony ludzi. 
PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
PtUCNYCH, BRONCHITU uporczy
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 

i t. p. stosują pp. lekarze -

"BA15Al'I I Ił~ HO 14 .N" 
karskiej, dentystycznej i dowolnego wy- Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
boru lekarzy, dalej ścisłego przestrzegania si~ plwociny, wzmacnia organizm i sa· 
48-godzinnego tygodnia pracy, przyznania I mopoczucie chorego oraz powiększa 

'k wagę ciała i usuwa kaszel. wszystkim .niżf'7"m pra-cown1 om wyna- d k 
grodzenia ze. goc: in y r· -T c:!.; :: ·;;c i c:odat l ~·prze ają apte i I 
ku na manka kasowe ściągającym opłaty ______________ _.. 

Przygotowania do obran1 przeciwlotaiczej 
W kaidym domu znajdować się musi odpowiedo.i sprzęt 
w Łodzi o'dbywa się obecnie kontrola lem pociągnięcia winnych do odpowie· 

,r.ieruchomoścl, celem sprawdzenia, czy dzialności. 
właściciele domów p00porząd~cowali się Jed1~ocześnie podczas kon.troli zwraca
wydanym zarządzeniom dotyczą.cym obro- na jest uwaga na to czy posiadany sprzęt 
ny przeclwtotniczo „ gazowej. jest odpowiedni. Spr~ęt zn0rmalizowany 

Zarządzenia te nakładają na właści- można zakupić w Strazackim Biurze Tech 
cieli domów obowiązek zakupienia OdPo- nlcznym przy ut. Nawrot 2. 

od 22-27/Xll. Cena at. 25,- su Kupiectwa Chrześć., stwi,erdzają: 
· 1) że przeważający udział żydów w , 

handlu wewnętrznym, jak i zewnętrznyrn 
Polski, wstrzymuje należyty rozwój struk
tury naszego gospodarstwa narodowego, 
który musi być opady o zdrowy trzon poi 

lndJW dualne pae~11orl:y do Fraacłl 

3-dniowa wycieczka do ZAKOPANEGO 
od 8 - 11/XII 

' ~~ -'.l •, " I • • '; ~ ~ 

NOWY 
wiedniego sprzętu jal{ bosaki, oskardy, Lokatorzy również winni poczynić od
lłny itd. Mimo wielokrotnych monitów nie powie'dnie przygotowania i zao~a!rzyć się 

I\ wszyscy zaopatrzyli się w te.n sprzęt, w w pledy, w materiał uszczetmaJący do 
związku z czym obchodzące domy komi- okien itd. 

Bilety ryczałtowe w MORSZYNIE 

'- I 

Za treit of!loszeń 
r~lłake:ta I~ ed owłada 

&us aw ICZ 
choroby skórne ł weneryczne 

tWmKI l c, tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano l od 5 - 8 wiecz. 

lb .... 

BORNSTEINOWA 
chorobv kobiece \ alu1szerla. 

śRóDMIEJSKA 29, te\. 134-00 
Przyjmuje od 10-12 ł 3-8 w. 

Pt •e&. 
GUSTAW KOHN 

Specjalista akuszer. ginekolog. Diatenril11 
owr6ctł 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje od g. R-10 i od 4-8 wiecL 

Dr lle4. •• TAUBENHAUS 
AKUSZER-Gl1 JEKOLOO 

Przyjmuje o<l g. 8-10 rano i 4-8 wiecz. 
ZOIERSKA 11. Telefo.n 246-09. 

Dr med. 

Z. SW DER 
Speciallsta chor. PŁUC I SERCA 

Przeiazd :!I, telef. 240.33 
przyjm. od 6-7.30 wiecz. 

Dr. SOlOWIEJCZYK 
Spec„ chor. wenerycznych i skórnych· 

Przyjmuje od g. 1-3 I 5-9 wiecz. 

skiego kupiectwa, I 

Dr HENRYKOWSKI I 
Specjał. chorób skóro. weneryczn. i seksualn. li 

I I ń wlrl 9 ••at 1 ,1ętro • rau„ua.11.a ,., 2c;2-9l 

przyjmuje od 8 - 11 r. i od fi - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12.30 po ooł. 

M. 
Jłr .... 

RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Prz;y)mu!e od g. 8-10 r. I od 4-8 w. 

Dr aetl Henryk Ziomkowski· 
Chor<>bY weneryczne. moczopłciowe i skórne 
6-•• Slerpala 2, Telefon 118-33 

Pnyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wlecz. 
w niedzielę I święta od 9 - 12 w poł. 

Poradnia Wenero~og'iczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Leczn. chor. wener.. skórnych I seksualnych. 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Dr 

Czvnna od 9 rano do 9 wiecz. 
.PORADA 3 zł. 

med. TREPMAN 

ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 

o·- K 
RZYMIE 

27 /XII - 5/I 1939 r. zł. 194,-

Zapisy i informacje: . 

Wagons -Lits ! Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-70. 

lelelong 
Pogotowie Mtejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-4() 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. $ 
Ubezpiccz;:.,tr.x~ Jr :zna 197 -65 
Tow. Pr;-~d· „~:c····" "r~ 277-62 

WWWi&i 

Przyjmuje od .8-:-1~, 2-4 i 6-8 wiecz., w niedziele z~s· ftft1U 5i. e 
l swteta od 9-1 w poł. 1fłJI łt, jifU „ J 

Dr med ITECKI a do czyszczei~ia metali, srebra, szyb l luster 
kupisz płyn L U N A. 

choroby skóre, weneryczne moczopłciowe. 1 ---n:m ____ :z1111 _______ _ 

NAWROT 32, front I piętro. T el. 213-18. s' WIE TN I E 
przyjmuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w. 
w niedziele i święta cd 9 - 12 w poł. 

Chor. kobiece i Cl<fŻY WYGLi\IJ~ 

sje spisały znaczną ilość protokułów, ce-

i Tylko silna flota jest jedyną gwarantką 
naszego bezpieczeństwa na morzu. Zrozu
mieni,e konieczności dozbrojenia Polski w 
tej tak ważnej dziedzinie ·ogarnęło już ca
łe społeczeństwo. Dowodem tego jest co
raz większa ofiarność na F. O. M. 

Każdy okręt podwodny, każda pomoc
nicza jednostka bojowa marynarki Wojcn-
1wj, każdy ścigacz podnosi potencjał obro 
ny Polski. Jak szeroko jest to zagadnienie 
traktowane przez czynniki miarodajne -

%AO S.ZCZ.Ff:DZISZ 
+ s"'o'eie. 

OJ..iA" TROSK I 
"' C.UM.? KtOPOTdW. 
ŻĄDAJĄC WYRAŹNIE i 
PRZYJMUJĄC JEDYNIE 

ORYGINALN!O LLA „ 
GUM„? 

PATENT FRANG. NR. 700.~0lł 
PATENT AMER. f'łR. 1050 701 

WYSTAWA KRAJOBRAZ POLSKI PROF. 
ANTONIEGO W!PPLA 

Pic:kno gór, morza tak bogato opracowane 
przez znuw;g0 i cenionego w naszym mieście 

artystę mal~ 1 rn i pedagoga A. T. WippJ,a god
ne są zwiedzenia. 

Wejście artysta przeznaczył na cel pańs

twowy. f.0.N. Wystawa otwarta codziennie 
od godz. 10-21-ei Piotr,kowska 113. 

stwierdza oświadczenie premiera gen. Sła 
w0j-Skiadkowski·ego, iż „Fundusz Obrony 
Mw~kiej musi być uważany za rów,noległy 
z r 11nduszem Obrony Narodowej". 

Obecnie najaktualniejszym hasłem 
miast i wsi Rzplitej Polskiej jest budowa 
ścigaczy. Łódź i całe wojewó'dztwo łódzkie 
również na pierwszym miejscu postawiło 
sprawę ufundowania ścigacza dla marynar 
ki wojennej. Jak się w związku z tym do 
władujemy, celem przeprowadzenia akcji 
zbiórkowej na ścigacza okręgu łódzki·ego 
zostanie powołany specjalny komitet. Orga 
1izacyjne posiedzenie wojewódzkiego ko
mitetu zbiórki na ścigacza odbędzie się w 
dniu 25 listopada rb. o godz. 18. w sali 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi. 

' · ODJAZD 41110DIJSOW 

lWElD do PIOTRKOWA i SULEJOWA 
Z dworca przy u\ W61czańsklel 2.~214 o<lchodza 
o go<lz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00. 13.30, 15.00 

16.30, l!l.00, 20.00 I 21.00. 
Dogodne połączenia do Krakowa I Katowic. 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO. 

Dn. 25 bm. w świetlicy Towarzymva (Al. Kościusz 
ki 17) inż. A. Nalepii1ski pod'Zieli się wrażeniami z 
W)1~ieczki do Biskupina i Inowrocławia. Początek o 
godz. 20. 

W sobotę, dn. 26 bm. odhędze się zabawa taneez 
na pn. „Tradycyjne Andrzejki" dla członków i wpr
wadzony-ch gości. 

Początek o godz. 20 m. 30. 
Wstęp zł. I.50, dla członków zł. 1. 

DR. MED. teo, ht:/uty1•. 11 :'lX!N mydło do golenia 

ff„ KLACZKO WA ZAUINĄŁ pies (wilk) wabi się „Luks". Odpro-

Niedziele i święta 9- 12 w poł. 
U L. P I O T R K O W S K A 9 9. ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA ZEBRANIE BIBLIOTEKARZY LóDZKICH 

Dr ). NA.DEL położnictwo i choroby kobiece wadzić za wynagrodzeniem, Piotrkowska Nr 271 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. m. 15. 

AKUSZER-OINEKOLOO 

ul. ANDRZEJA .4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

Dr med. fłl. filłlflł 
Choroby skórne i weneryczne. 

Przyjmuje codziennie od l(}-12 I od 5-8 wiecz. 

Cho.-oby 

\VEHERYCZIE I S « ó A NE 
w lecznicy OMEGA GŁóWNA 9, 

tel. 142-42 od 11 - 1 -ei i cd 4 - 6-ej. 
PORADA 3 ZŁ. 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran 

Przyjmuje od 12 - 2 I od 7 - 8.30 wlecz. cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
w niedzielę i świ~ta od 10- 12 w poł. „Józef", Nawrot 54-a. tel. 191-85. 

Dr. łled. • OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, krze 
M Ili' 6.t!I 11 • . •. I sia, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta-
" Bil W ł2 A ~ nio l na dn~odnl•ch warun.kach, Kil i ńskiego 160 

spec. chor. wenerycz .• skórnych i seksualnych I Przet<lzlecki. 
ANDRZEJA 5. · . tel. 15~0· 1-------------przyjmuje od 8 - 11 rano t od 5 - 9 wiec.z. PIECE - kuchnie prz enośne kaflowo - s_amoto-

w niedziele i święta od 9 - 1 w poł. we, wszelkie roboty zduńskie wykonuJe .. Kot-
.___. - --- minek" Gló\\ na 51. 

ODA \VERZY zdolni do grawerowania stali p:i
trzebni. Zgłosić się Zakł:-:dy Przemysłowe, Po
gonowskiego 63 (dawniej Zaka.tna). 

~-~---~-

Brzytwy, nożyczki, maszyrkt do mięsa, therm<'
sy, łyżki, noże nierdzewne, przybory do lłlł· 
nicurc mi\~e'.·nice ltd. ltd. poleca w wlolkim 
wyborze 

J. Mr' U M M JE R ł.61H Pra•I••• I • n rm (r6j l'iotrkowakiej) 
Odhfleżanle, niklowanie, srebrzenie, cbromow:i
aio, wYkonywa się pierwszorzę<lnle. Ostrze~1e 

brzytew, łYłew t~d. ----
TR.WAŁA ONDULACJA 3 zł gwarantowana, 
pieknie wykonana, oprócz dni przedświątecz
nych, Dowborczyków (Juliusza) 26. 

WEKSLE unieważnione 16.11· i 17.11. zostały 
zna'.ezione powołuje się wystawców <Io place· 
nia. O. Piotrkowski. 

Dnia 26 bm. o godz. 19 odbędzie si~ 
zebranie Kola Łódzkiego Związku Biblio
tekarzy Polskich w Bibliotece Publicznej 
ul. Andrz·eja 14. Na pqrządku 'dziennym 
ref. p. H. Podciechowskiej na temat „Sta 
tystyka biblioteczna w świetle fachowej 
literatury", oraz sprawozdania recenzyjne 
z ostanich nowości. 

Goście mile widziani. 

MUZEA - BIBLIOTEKI - w ·'.l.' 0 U .1.11 

MIEJSKA DIBLIOTEKA PUBLICZNA (ullcu 
Andrzeja 14) otwarta dla publicznolcl codziennie 
prócz niedziel i świt,Jt od g. 10 do 21, w aobot:y 
od a:. 10 rlo l!l. 

WYSTAWA ZBIOROWA łódzikich ar
tystów plastyków oraz wystawa pośmiertna 
prac ś. p. Marcelego Sprusiaka w lokalu 
SPS-u Park Sien.kiewicza. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KĄROLA 
ĘNDEGO, Nawrot 81 tel. lQ.3.·=5.S. - -

Starąniem Sekcji Od.~zytowcj Oddiinłn Łódzkiego 
Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzielę cl n i a · 27 
listopada hr. o godz. 12 min. 30 w sali PCK. przy 
ul. Piotrkowskiej 190 dr. Lipiń~ki - członek Polskie 
go Towarzystwa Społeczno-Lekarskiego - 1·;yglosi 
odczyt nt „Opieka nad stnrcnmi". 
Wstęp hoopłatny. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
a) Nocy dzisiejszej dyżurują a1iteki: 

Suu owsk1ej • Uan!'rrowt•J. Zg1 c1»ka O.>. \V'. 
• . . ~ '. ..., "'O. 11 I ii; t fl ' ' ' l fi H i ·; , 'l' f· .. . , ~ ,, ., L. ~„ 

110 5<1, R. Rembit>Jiń,kie110. AnrlrZPjn 21!, J. Chodzyń 
sklej, Piotrkowska 165, E. Mill era, Piotrkow~ka 46. 
G. Antoniewh-,u, Puhipnitko 56, J. Unicszuwskie!;(O 
Dobrowska 24n. 
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A KLISZY FOTOGRAFJCZNEJ. 
W XX-1erie bohaterskiej obrony Lwowa 

W uroczystościach, związanych z XX-ą rocznicą bohaterskiej obrony Lwowa, jakie odbyły się w ci?)gu ostatnich dwóch dni 
w grodzie Orląt Lwowskich, wziął udział minister spraw wojskowych gen. Kasprzycki, który na 1.zakończenie uroczystości 

w dniu 22-go bm. przyjął defiladę b. Obrońców Lwowa, oraz oddziałów miejscowego garnizonu. 

frag -ot z defilady b. Obrońców Lwowa z symbolicznym mieczem, za którym po
stępuje jeden z dowódców obrony Lwowa gen. Karaszewicz-Tokarzewski ,, 

• 
Na ołit:Dalngm. polowaniu .. 

Rodzice chrzestni jednego ze sztandarów, 
ufundowanych dla pułków lwowskich w 
XX-ą rocznicę cbrony Lwowa, wręczają 
go ministrowi spraw wojskowych gen. 

Kiasprzyckieiw; . 
,.. ~~ ·- 9f4221(S S ~ ·- r:: ; 

.. 
~ 

Przeprawa sl~nia. 
I •' ~"" 

Na zdjęciu - okazały słoń, podczas wyła
dowywania go z okrętu na ląd staiy, dla 

umi1?r--:-n11<~ w Zoo. 

Młodz!ei szrbs·za do misk!! 

Na zdjęciu: Lu-h>ść stolicy Turc1"i z płaczem z"egna d swego prezy enta 
i wielkiego ,.~· · .... „ m1. (Zdjęcie dostarcwne pocztą lotniczą do Bukaresztu, zaś 

.~ .Z Bu~3r.e.Mtu ielegmUcznie). 

Rząd """ęgierski nad mapą. 

Premie,;· Imrdy i ncv. i m:idsl.ror1ie Jaros, Telky i KeresztCJ-Fischer 
północ)Jiclt Węgier. 

k --~ ... -er --:..:I\ 

! : :':'.;·ry Tl:nmr s, były przeciwni!• Sctmelbga dob;·cwolnie pozwolił się r---•t::: . "'Ć bok
serowi Toily Gnlcntn, 7,~ ca zos;~; zawie3w:w przez władze boksersłde. Na zdjęciu: 

Thomas na lowe pozwala się wyiiczyć. Na prawo: Galeoto. 

Jjęciu - król Karol rumuński i Prezydent Francji Lebrun, na polowaniu repre· 
... 1:ntacyjgy,m, wy~nym na ~ześć kr..Qle.w§.J.ci~h g9ści rumq~Jtfilt w ~Q!!illo..t„_ 

Stary żółw ze smętkiem l{()Rstatuje, że sta
rość musi u&tąpić przed mło<lcścią, przy
najmniej w wyścigu do„. mis}d. Młody 
żółw brazylijski w londyńskim og~oclzie zo
ologicznym pochwycił z misłd 3m1;1kcwity 
k~s • . ~ si:ąry żółw zdok„ł cb '2l'Zy-

ci.olgaG l 
P.P zd<>Q~u Jeri11.cha onez Anglików. sanitariusze odwoża rannych do sz.aitala • 




